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Wielki dzień Poznania i Wielkopolski

Przemówienie powitalne
I sekretarza KW PZPR
- Wincentego Kraski

DROGI TOWARZYSZU 
CHRUSZCZÓW!

DRODZY RADZIECCY GO 
SCIE I PRZYJACIELE!

W imieniu Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, w 
imieniu Komitetu' Wojewódz­
kiego Frontu Jedności Naro­
du, w imieniu władz woje­
wódzkich i miejskich, w imię 
niu wszystkich ludzi pracy na 
szego województwa — witam 
Was jak najserdeczniej na 
Ziemi Poznańskiej. Cieszymy 
się niezmiernie, że trasa Wa­
szej wizyty przyjaźni prowa­
dzi również przez Wielkopol­
ską, kolebkę państwa polskie 
go.

Poznań, stary nadwarciań­
ski gród wita Was-jak najgo­
ręcej, jako naszych drogich 
gości i przyjaciół. Gorąco 
Was wita i pozdrawia cała 
piękna Ziemia Wielkopolska,

W imieniu delegacji radziec 
kiej odpowiada przewodniczą­
cy Rądy Ministrów Białoru­
skiej SRR — T. J. Kisielów.

Dziękuje on poznaniakom

Relacja przebiegu wizyty gości radzieckich
Już

nie przewodniczący Rady Mini

Poznań tonie w powo 
flag, kwiatów i zielonych

tarzem KC KPZR i premierem Związku Radzieckiego N. 
S. Chruszczowem na czele — ulice i place stolicy Wielko 
polski, którymi miała przejeżdżać delegacja radziecka wy 
pełniły tysięczne rzesze poznaniaków i mieszkańców wielu
okolicznych miasteczek i wsi. Cały 
dzi biało-czerwonych i czerwonych 
girland.

na kilka godzin przed przyjazdem do Poznania par­
tyjno-rządowej delegacji Związku Radzieckiego z I sekre-

Przemówienie 
premiera 

Białoruskiej SRR 
- TJ. Kisielowa

O godz. 11,10 na peron po­
znańskiego dworca wjeżdża 
pociąg specjalny ze Szczecina, 
wiozący delegację radziecką i 
towarzyszących jej członków 
rządu i komitetu Centralne-
go PZPR z I 
W. Gomułką 
nie jednego 
uśmiechnięty 
czow. Zrywa

sekretarzem KC 
na czele. W ok- 
z wagonów stoi 
Nikita Chrusz- 
się długotrwała

strów Białoruskiej SRR — T. 
J. Kisielów.

T. J. Kisielów wznosi w ję­
zyku polskim okrzyk na cześć 
przyjaźni polsko - radzieckiej, 
na cześć trwałego pokoju na 
całym świecie.

gacji partyjno-rządowej Zwią­
zku Radzieckiego przybyli tam 
na spotkanie z załogą Zakła­
dów Cegielskiego.

W imieniu załogi dyrektor za 
kładów — Wł. Kostuj przeka­
zał delegacji piękny model wa 
gonu osobowego, jakie produku 
ją na eksport do Zw. Radziec­
kiego zakłady HCP.

Goście radzieccy wpisali się 
do księgi pamiątkowej zakła­
dów. Otrzymali również książ­
ki o historii i rozwoju zakła­
dów w okresie 15-lecia Polski 
Ludowej.

Nikita' Chruszczów i Wła­
dysław Gomułka opuszczają 
samochodem poznański dwo­
rzec w towarzystwie I sekre­
tarza. KW PZPR — Wincentę 
go Kraski. Wokół nieprzebra­
ne tłumy poznaniaków...

Przyjęcie w salach 
Starego Ratusza
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serdeezna owacja.
Po wyjściu z wagonów na 

peronie poznańskiego dworca 
N. S. Chruszczów wita się z 
I sekretarzem KW PZPR W. 
Kraską, przewodniczącym Pre 
zydium Woj. RN Fr. Szczer- 
balem, przewodniczącym Ra­
by Narodowej miasta Pozna­
nia Fr. Frąckowiakiem, posła 
mi Ziemi Wielkopolskiej, przed 
stawicielami — WP i organi- 
£acji społecznych.

Grupa dziewcząt w barw­
nych regionalnych strojach 
■wielkopolskich podbiega do 
N. S. Chruszczowa i W. Go­
mułki wręczając im biało- 
czerwone pęki goździków.

Orkiestra gra hymny naro­
dowe Związku Radzieckiego 
1 Polski. — Znów zrywa się 
S°iąca owacja, kiedy goście 
radzieccy i członkowie kierów 
nictwa naszej partii wchodzą 
na trybunę przed głównym 
dachem dworca poznańskie 
$o. Plac przed dworcem i 
Przecinający plac Most Dwór 
?°wy dosłownie zatłoczony 
Jest ludźmi. Zrywa się potęż­
ny okrzyk „Niech żyją!”.

W imieniu delegacji radziec- 
*1€j odpowiedział na powita-

Gubernatorzy amerykańscy 
Przejazdem w Warszawie

ARSZAWA 'PAP)
bm. przybyli do Warsza- 

, y Po kilkutygodniowym po- 
Foie w ZSRR gubernator sta 
u New Jersey — Robert N. 
eyner z żoną oraz guberna- 

T r stanu Płn. Karolina — 
^uther H. Hodges.
hi i- ■ Subernatorzy zatrzy- 

a‘i się w Warszawie przez 
dni.

Z wizytą 
u „Cegielszczaków"

W godzinach przedpołudnio­
wych część delegacji partyjno- 
rządowej Związku Radzieckie­
go: członek KC- KPZR, I sekre 
tarz Dniepropietrowskiego Ko 
mitetu Obwodowego KP Ukrai 
ny — A. I. Gajewoj, przewod­
niczący Rady Ministrów Bia­
łoruskiej SRR — T. J. Kisie­
lów, członek KC KPZR, I se­
kretarz Gorkowskiego Komi­
tetu Obwodowego KPZR — 
L. N. Jefremow, zastępca człon 
ka KC KPZR, przewodniczący 
Rady Ministrów Litewskiej 
SRR — M. J. Szumauskas, za­
stępca członka KC KPZR wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR — N. P. Firiubin, 
I sekretarz Iwanowskiego Ko­
mitetu Miejskiego KPZR — 
E. I. Garalik, kierownik wy­
działu KC KPZR — J. W. An- 
dropow — przybyła do zakła­
dów H. Cegielskiego. Przed 
głównym gmachem HCP go­
ście radzieccy powitani zostali 
serdecznie przez naczelnego 
dyrektora zakładów — W. Ko- 
stuja, przedstawicieli partii i 
delegacji załogi. Następnie uda 
li się na zwiedzanie zakładów, 
zapoznając się z produkcją fa- 

| bryki wagonów i fabryki silni­
ków okrętowych. Duże zainte­
resowanie wśród członków’ de­
legacji wzbudził zwłaszcza dru 
gi polski silnik okrętowy 
6-RSAD-76 — dla statku o wy 
porności 18.000 DWT, którego 
budowę ostatnio zakończono.

W czasie zwiedzania zakła­
dów goście radzieccy byli wszę 
dzie bardzo serdecznie witani 
przez robotników.

Wielka sala centralnej świet 
Hcy HCP wypełniona była po 
brzegi, kiedy członkowie dele-

O godz. 12.30 część delegacji 
radzieckiej z N. S. Chruszczo­
wem na czele, w towarzystwie 
Władysława Gomułki, Maria­
na Spychalskiego, Zenona No­
waka, Wincentego Kraski i in­
nych osobistości polskich przy­
była do spółdzielni produkcyj­
nej Pławce, pow. Środa.

Goście zwiedzili spółdzielnię 
i spotkali się ze spółdzielcami, 
robotnikami PGR i chłopami 
gospodarującymi indywidual­
nie z powiatu Środa.

W chwili gdy oddajemy nu­
mer do druiku odbywa się po­
żegnanie gości radzieckich na 
lotnisku.

O godzinie 14 w Sali Rene­
sansowej Ratusza poznańskie­
go część delegacji radzieckiej, 
po zwiedzeniu Zakładów Ce­
gielskiego podejmowana była 
obiadem przez KW PZPR i 
Radę Narodową m. Poznania. 
Ze strony polskiej w obiedzie 
wzięli udział m. in. wiceprezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz i dyrektor generalny z 
MSZ amb. Maria Wierna.

Przemawia T. J. Kisielów.

Goście w Zakładach Cegiel­
skiego.

Fot. (3) — E. Kitzmąnn

W czasie obiadu przewodni­
czący Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania Franciszek 
Frąckowiak wzniósł toast za 
wieczystą 'przyjaźń narodów 
polskiego i radzieckiego, za 
zdrowie I sekretarza KC KPZR 
i premiera rządu radzieckiego 
— N. S. Chruszczowa.

wszystkie nasze miasta, mia­
steczka i wsie. I te, przez któ 
re będzie prowadzić trasa Wa 
szej podróży i te, przez któ­
re trasa Waszej podróży nie 
będzie prowadzić.

Witam również jak najser­
deczniej i gorąco pozdrawiam 
przybyłego z naszymi drogi­
mi gośćmi I sekretarza KC 
naszej partii tow. Władysła­
wa Gomułkę. Witam serdecz­
nie wszystkich towarzyszy 
przybyłych z naszymi drogimi 
gośćmi.

Pobyt Towarzysza Chrusz­
czowa i innych członków par 
tyjno - rządowej delegacji 
Związku Radzieckiego w na­
szym województwie będzie

za gorące, serdeczne powita­
nie.

Powitanie to — podkreśla 
mówca — jest niezbitym do­
wodem i potwierdzeniem, że 
narody polski i radziecki łą­
czy nienaruszalna przyjaźń. 
T. J. Kisielów stwierdza, że 
delegacja radziecka niezmier 
nie się cieszy z możliwości 
zwiedzenia województwa po­
znańskiego — tej dzielnicy 
polskiej słynącej z wysoko ro 
zwiniętego rolnictwa i stano­
wiącego równocześnie poważ­
ny okręg przemysłowy.

T. J. Kisielów wznosi w ję 
zyku polskim okrzyk na cześć 
przyjaźni polsko-radzieckiej, 
na cześć trwałego pokoju na 
całym świecie.

Przyjęcie upłynęło w niezwy 
kle serdecznej atmosferze.

wspaniałą okazją dla zamani­
festowania uczuć serdecznej 
przyjaźni do Związku Radzie­
ckiego, wielkiego uznania dla 
olbrzymich osiągnięć ludzi ra 
azieckich w budownictwie ko 
munizmu, uczuć wdzięcznoś­
ci dla Kraju Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paździer­
nikowej za okazywaną nam 
braterską pomoc w odbudo­
wie i rozwoju naszej gospo­
darki, za bezcenną ofiarę 
krwi żołnierzy Armii Radzie­
ckiej, która wyzwoliła naszą 
ziemię ż rąk hitlerowskich.

Tu w pamiętnych dniach lu 
tego 45 roku w ogniu zacię­
tych zmagań z hitlerowskim 
okupantem rodziło się bezpo­
średnie, bojowe braterstwo z 
żołnierzami radzieckimi po­
znańskich robotników - cyta- 
aelowców, którzy ochotniczo 
przystąpili do wspólnej walki 
z wrogiem. To braterstwo, 
scementowane wspólnie prze­
laną krwią krzepnie i umac­
nia się z każdym dniem. Sta­
ramy się je rozwijać i pogłę­
biać. Idziemy pod tym sa­
mym, okrytym chwałą sztan­
darem Marksa — Engelsa —• 
Lenina. Jesteśmy w tej sa­
mej socjalistycznej rodzinie, 
należymy do potężnego obozu 
socjalizmu.

Ludzie pracy naszego woje­
wództwa dają poważny wkład 
w budownictwo socjalizmu w 
Polsce w mieście i na wsi. 
Znani są oni ze swej praco­
witości i gospodarności, ze 
swego głębokiego patriotyz­
mu, z niezłomnej postawy wo 
bec niemieckiego zaborcy. Dla 
tego też tak droga jest dla 
nich — jak zresztą dla wszy­
stkich ludzi pracy w Polsce 
i na całym świecie — spra­
wa pokoju.

III Zjazd naszej Partii po­
stawił przed nami nowe, po­
rywające zadania w dalszej 
budowie socjalizmu w na­
szym kraju.

II Plenum Komitetu Cen­
tralnego naszej partii, które 
obradowało w ubiegłym mie­
siącu, rozwinęło i skonkrety­
zowało zadania w dziedzinie 
rozwoju rolnictwa. Wojewódz 
two poznańskie ze względu 
na swoją rolę w kraju ma 
szczególnie wiele do zrobienia 
w realizacji zadań, wytyczo­
nych przez partię. Dla zreali­
zowania tych zadań potrzebny 
jest — obok wytężonej, do­
brze zorganizowanej pracy—• 
trwały pokój w świecie. Wie­
my dobrze, jak wiele wysił­
ków i różnorodnych, cennych 
inicjatyw podejmuje na are­
nie międzynarodowej rząd 
Związku Radzieckiego dla u- 
tr.zymania i utrwalenia poko­
ju. Znane są również dobrze 
naszym ludziom osobiste wy­
siłki i zasługi w dziedzinie 
walki o pokój Towarzysza 
Chruszczowa. Dlatego też wi­
tamy Was, Drogi Towarzyszu 
Chruszczów, nie tylko jako 
przywódcę Związku Radziec­
kiego, wybitnego męża stanu 
i czołowego działacza między­
narodowego ruchu robotnicze 
go, lecz również jako płomień 
nego bojownika świętej spra­
wy pokoju.

Pragniemy z całego serca, 
aby Wasz pobyt w naszym 
województwie był dla Was, 
Drodzy Towarzysze, jak naj­
bardziej pożyteczny i przy­
jemny.

Niech żyje Związek Ra­
dziecki — ostoja światowego 
pokoju!

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego 
i jej Komitet Centralny na 
czele z Towarzyszem Ćhru- 
szczowem!

Niech żyje wieczna przy­
jaźń polsko-radziecka!

Niech żyje pokój!
Niech żyje nasza ukochana 

Ojczyzna — Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa!



Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski. zastępca red. naczel­
nego 1 kierownik .działo publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Pórzycki, kierownik dz;sw in­
formacji — Marian Fłejsiero- 
wicz. kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

Pierwsza lista szkół
-pomników Tysiąclecia

Ocena półrocznej działalności SFBS

OPINIE I MYŚLlw^ 

WIELKI DZIEŃ | 
T^okładnie czternaście i = 

pół lat mija od chwili, = 
gdy Wielkopołskę uwolni- = 
ły spod okupacji zwycięskie = 
oddziały Armii Radzieckiej, i 
Na przestrzeni owych pięt- ć 
nastu bez mała lat budo- £ 
Wania nowego życia kroni- = 
ki Ziemi Poznańskiej odno- = 
towały niejedno ważkie Ę 
wydarzenie. Niektóre z o- = 
wych wydarzeń znajdą swe = 
trwale miejsce w historii 5 
województwa i jego stolicy. =

Nie ulega wątpliwości, że = 
pośród innych — dzień S 
wczorajszy zapisał się na = 
kartach wielkopolskich kro- 2 
nik wielkimi zgłoskami. = 
Pierwszy bowiem raz Po- § 
znań i Wielkopolskę odwie- 5 
dziła delegacja partyjno- S 
rządowa Związku Radziec- ś 
kiego. Pierwszy raz Poznań r 
i Wielkopolska gościły przy = 
wódcę wielkiego Kraju Rad, ; 
popularnego w’ międzynaro- | 
dowych kołach politycznych Ę 
i pośród prostych ludzi — r 
Nikitę Siergiejewicza Chru- = 
szczowa. x

Nie było wczoraj słońca S 
na niebie, ale nic brakowa- H 
lo ro w naszych sercach. S 
Któż potrafiłby zliczyć te i 
tysiące ludzi, witające ser- Ę 
decznie uśmiechem i kwia- £ 
tami. a także Chlebem i f 
sola — radzieckich przy- = 
jacioł na całej trasie prze- S 
jazd u w Poznaniu i w’ojc- Ę 
wództwie! =

Niezwykle serdecznie wy- = 
padło powitanie na po- = 
znańskim dworcu. Podnio- = 
sła atmosfera towarzyszyła = 
snotkaniu radzieckich ero- = 
ści z deleeacią Zakładów = 
,.H. Cegielski”, składaniu = 
wieńców na Cmentarzu Bo- = 
haterów. Najbardziej jed- = 
nak bezpośrednie, zapada- = 
jącc w pamięć i serca były = 
kontakty naszych rolników, = 
mieszkańców wsi i mia- = 
steczek — z premierem 2 
Chruszczowem w czasie je- = 
go wizyty najpierw w = 
Pławcach a później w Ra- = 
rocie.

Wielki zaszczyt przypadł = 
w udziale spółdzielcom jed- = 
nego z najstarszych gospo- | 
darstw- zespołowych w kra- ę 
ju oraz pracownikom słyń- = 
nej stadniny koni — że oto = 
gościli wielkiego przy wód- | 
cg wielkiego kraju, które- = 
mu. towarzyszył zawsze _ 
wszędzie owacyjnie witany = 
Władysław Gomułka.

Staraliśmy się przyjąć = 
naszych wielkich przyja- £ 
ciół jak nas na to było = 
stać: szczerze, serdecznie, Ę 
rzetelnie. Zegnaliśmy ich z = 
żalem — w Poznaniu. Pław = 
cach. Racocie — że tak nie- E 
wielką dysnonowali ilością £ 
czasu, że tak krótko...

Piotr Zycki Z
mniiiimiuiimuit iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiihnr^^

WARSZAWA (PAP).
17 bm. odbyło się rozszerzo­

ne plenum Krajowego Komite­
tu Społecznego Funduszu Bu­
dowy Szkół, na którym doko­
nano podsumowania dotychcza 
sowych wyników zbiórki na 
rzecz szkół Tysiąclecia. Za­
twierdzono również pierwszą 
listę — szkół - pomników Ty­
siąclecia, których budowa już 
została rozpoczęta względnie 
rozpocznie się jeszcze w br. O- 
bradom przewodniczył sekre­
tarz CRZZ Wacław Tułodziec- 
ki.

Podsumowania wyników pół 
rocznej działalności Komitetu 
SFBS dokonał jego przewod­
niczący, marszałek Sejmu — 
Czesław Wycech. Stwierdził 
on na wstępie,, iż od chwili u-, 
tworzenia — pod egidą Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu — Społeczne­
go Funduszu Budowy Szkół, na 
koncie funduszu do 30 czerw­
ca br. znalazło się 035.275 tys. 
złotych.

Analizując wyniki zbiórki w 
poszczególnych wojewódz­
twach obserwujemy jednak du 
że dysproporcje, co świadczy 
o tym. że akcja ta nie jest je­
szcze powszechna a zasięg jej 
jest bardzo różny. Tak np. 
przoduje woj. katowickie, któ­
re zebrało dotychczas ponad 
126 min. zł, a na drugim miej­
scu znajduje się wrocławskie, 
gdzie uzyskano dotychczas 40 
min. zł. Niezadawalajace są 
natomiast wyniki zbiórki w 
woj. białostockim, poznańskim, 
warszawskim, Krakowie i Poz 
naniu. Przyczyną tego stanu 
rzeczy jest m. in. brak właści­
wej współpracy komitetów ko­
ordynacyjnych SFBS w tych 
województwach z aktywem par 
tyjnym i .społecznym

Według przybliżonych da­
nych najlepiej rozwija się ak­
cja powszechnych świadczeń w 
zakładach pracy, gdzie zebra­
no już 231 min. 848 tys. zł., co 
stanowi około 38 procent kwot 
zadeklarowanych w br. przez 
pracowników.

Niezadawalajace są jeszcze

Jeszcze jeden sukces . 
filmu polskiego

RZYM (PAP)
Na tzw. „Małym Festiwa­

lu”, który odbył się ostatnio 
w Wenecji, film polski od­
niósł nowy sukces uzyskując 
pierwszą nagrodę w dziale fil­
mów dokumentarno-fabular- 
nych za „Spacer po Starym 
Mieście”, zrealizowany przez 
reżysera Andrzeja Munka.

„Mały Festiwal”, poprzedza 
jacy sierpniowy „wielki” festi 
wal wenecki, obejmuje wy­
łącznie filmy krótkometrażo- 
we fabularne, naukowe, doku 
mentarne itp., grupujące się 
w 6 sekcjach.

wyniki świadczeń pieniężnych 
na wsi, z której wpłynęło do 
SFBS dopiero 72.998 tys. zł.

Następnie dyrektor general­
ny Ministerstwa Oświaty — 
Wojciech Pokora przedstawił 
zebranym pierwszą listę szkół- 
pomników Tysiąclecia, których 
budowę rozpoczęto względnie 
rozpocznie się jeszcze w br. Na 
liście tej znajdują się ogółem 
203 szkoły, które — wybudo­
wane kosztem 1.091.744 tys. zł 
— dysponować będą 2.064 izba­
mi lekcyjnymi oraz 1.160 izba­
mi mieszkalnymi dla nauczy­
cieli. Z tej pierwszej listy 
szkół, 106 zostanie zbudowa­
nych na wsi, zaś 97 w miastach
jeszcze w br.

Pod względem ilości 
nych w tym okresie 
pomników Tysiąclecia

budowa 
szkół - 
pierw-

sze miejsce zajmuje woj. ka­
towickie, w którym dzięki o- 
fiarności społeczeństwa .wybu­
duje się 35 budynków szkol­
nych o 445 izbach lekcyjnych.

W czasie dyskusji nad do­
tychczasową działalnością Kra 
jowego Komtietu SFBS kon­
centrowano się szczególnie na 
sprawach przygotowania wy­
starczającej ilości typowych
projektów 
szkół.

powtarzalnych

A

Hammarskjoeld 
u Gromyki

Sekretarz generalny ONZ — 
Hammarskjoeld. który przeby­
wa obecnie w Genewie na do­
rocznej sesji ECOSOC (Rada 
Ekonomiczno-Społeczna ONZ), 
odwiedził w czwartek przed 
południem ministra Gromykę 
w siedzibie delegacji radziec­
kiej.

„Zam och“ 

w San Sebastian
W San Sebastian (Hiszpania), 

w piątym dniu międzynarodo­
wego festiwalu filmowego wy­
świetlony został polski film 
Jerzego Passendorfera „Za­
mach”. Jak podają znakomity 
film polski wywarł duże wra­
żenie.

Truciciele ryb

STRAJK PRACOWNIKÓW 
PRZEMYSŁU STALOWEGO

W USA
Na zdjęciu — Prcetoodniczą- 

cy Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Stalo­
wego Mc Donald w otoczeniu 
strajkujących robotników hu­
ty Mor’sville.

CAF — Telefoto

16 bm. przed Sądem Woje­
wódzkim w Szczecinie rozpo­
czął się proces przeciwko cu­
krowni Kluczewo, która zanie­
czyszczając rzekę Inę ściekami 
spowodowała wytrucie ryb na 
przestrzeni ponad 20 km. Po­
ciągnęło to za sobą straty wy­
noszące ponad 300 tys. zł.

Z POBYTU DELEGACJI 
PARTY JNO-RZĄDOW EJ 

ZSRR

16. VII. br. na Placu im. F. 
Dzierżyńskiego w Katowicach 
odbył się wielki wiec miesz­
kańców Katowic z udziałem 
delegacji partyjno - rządowej 
ZSRR.

Fot. CAF

Adenauer
odwiedzi Japonię

BONN (PAP) ’ *

Kanclerz NRF Adenauer 
przyjął w piątek zaproszenie 
premiera japońskiego Kiszi do 
odwiedzenia Japonii. Data wi­
zyty nie została ustalona.

Kiszi przybył w czwartek do 
Bonn z dwudniową wizytą. 
Przeprowadził on rozmowy z 
członkami rządu zachodnlonie- 
mieckiego. Wiadomość o przy­
jęciu zaproszenia podał on na 
konferencji prasowej w piątek 
po przeprowadzeniu rozmów z 
Adenauerem.

Prawie 2 min. zelektryfikowanych 
zagród wiejskich

WARSZAWA (PAP)
Prawic 2 min zagród wiej­

skich, czyli ponad połowa 
wszystkich domostw na wsi
oraz 
kich 
jest 
Jest

ponad 80 proc, wszyst- 
PGR-ów (przeszło 8 tys.) 
już zelektryfikowanych, 

to osiągnięcie bardzo po-
ważne — zwłaszcza gdy się 
weźmie pod uwagę fakt, iż 
przed wojną zaledwie 2 proc, 
wszystkich "gospodarstw rol­
nych korzystało z prądu elek 
trycznego.

Przeciętnie elektryfikuje 
się obecnie ok. 100 tys. za­
gród rocznic oraz ponad 200 
gospodarstw państwowych. 
W latach przedwojennych 
elektryfikowano rocznie ok. 
3 tys. gospodarstw, tj. ok. 
50 wsi. Tylko w ub. roku 
św iatlo elektryczne dopro-

Sygnały alarmowe z Bonn
BERLIN (PAP)
Jak podaje berliński kores­

pondent PAP, wielkie porusze­
nie opinii publicznej w NRD

Po dwojaczkach 
powiła trojaczki 
OPOLE (PAP)

W Szpitalu Powiatowym 
Oleśnie przyszły ostatnio

wywołała wiadomość o prze­
prowadzonych ostatnio w oko­
licach Reichenau (powiat 
Feuchtwangen) ćwiczeniach a- 
tomowych zachodnioniemiec- 
kiej Bundeswehry, w czasie 
których pokazano sztuczne eks 
plozje bomby termojądrowej. 
Grzyb ognia i dymu, który po 
wybuchu wzbił się wysoko w 
niebo, widoczny był z daleka

NA WYSTAWIE 
RADZIECKIEJ

W NOWYM JORKU "
Na zdjęciu — zwiedzający 

w głównej sali wystawowej.
Fot. — CAF

na
świat trojaczki — 3 dziewczyn 
ki. Matka dzieci jest żoną rol­
nika ze wsi So.wczyce, pow. 
Olesno — Markjota, która po­
przednio powiła dwojaczki.

Dziś wyjątkowo 
nie załączamy dodał 

ku „Nowy Świal“.
Numer z okazji 

22 Lipca ukaże się 
w zwiększonej 

objętości

i wywołał ogromny 
wśród ludności.

Równocześnie prasa

niepokój

donio-
sła o zainstalowaniu nowej ba 
zy wyrzutni rakiet atomowych 
w Gross Sachsenheim koło 
Stuttgartu i o tym, że minister 
obrony Strauss । w ubiegły 
czwartek na t lotnisku Wahn 
koło Kolonii położył kamień 
węgielny pod budowę centrum 
produkcji rakiet i samolotów 
bojowych o szybkości ponad- 
dźwiękowej. Serię tego typu 
informacji dopełniła wiado­
mość, że komisja energii ato­
mowej Kongresu USA poparła 
starania NRF i innych państw 
zachodnich o udostępnienie im 
amerykańskich tajemnic ato­
mowych.

Burze wyrządziły 
poważne szkody

WARSZAWA (PAP)
Burze i huragany, jakie wy­

stąpiły w okresie ostatniego 
^palnego tygodnia, spowodo­
wały w kilku rejonach "kraju 
dość duże zniszczenie. Tak np. 
gwałtowne burze połączone z 
dużymi opadami gradu, któ­
re nawiedziły przed kilku 
dniami Ziemię Lubuską oraz 
niektóre powiaty województw: 
szczecińskiego, j poznańskie-
go, koszalińskiego byd-
goskiego , zniszczyły znaczną 
część
5400 
skich. 
szkód 
nad 2

upraw zbożowych w 
gospodarstwach chłop- 
Dotychczas najwięcej 

z powodu gradu, bo po 
tys. wypadków zgłosili

rolnicy z woj. zielonogórskie­
go Szczególnie duże straty 
wyrządziły opady gradowe w 
pow. Strzelce Krajeńskie.

wadzono do 1400 wsi, w br. 
zaś przewiduje się, iż otrzy 
mają je mieszkańcy 1.700 
wsi, 200 PGR-ów- oraz kil­
kudziesięciu spółdzielni pro 
uukcyjnych, POM-ów oraz 
innych ośrodków rolniczych. 
Szczególne zaległości mają 

w tej dziedzinie województwa 
w któryen przed wojną prac 
elektryfikacyjnych nie prowa 
dzono zupełnie lub w mini­
malnym stopniu, jak biało­
stockie, kieleckie, lubelskie, 
łódzkie, warszawskie. Obec­
nie, mimo iż województwa te 
mają jeszcze ciągle niższy 
procent zelektryfikowania (od 
30 do 40 proc.) prace tego ro­
dzaju prowadzone są na coraz 
szerszą skalę. W wojewódz­
twach rzeszowskim, poznań­
skim i krakowskim korzysta z 
energii elektrycznej połowa 
wsi.

W najbliższym 5-leciu dys­
proporcje w stopniu elektryfi­
kacji w poszczególnych woje­
wództwach znacznie się 
zmniejszą. Przewiduje się,' że 
do 1965 r. zelektryfikow-anych 
zostanie od 75 do 80 proc, za­
gród w całym kraju.

W obronie życia 
Manolisa Glezosa
SOFIA (PAP)

Piątkowa prasa grecka o- 
publikowała list członków ro­
dzin Manolisa Glezosa i in’ 
nych demokratów greckich' 
których proces toczy się przed 
sądem wojskowym w Ate­
nach. Autorzy listu domagaj? 
się niezwłocznego uwolnieni’ 
wszystkich oskarżonych. Zwra 
cają się oni z apelem o wsP0! 
działanie w uratowaniu życia 
Manolisa Glezosa i towarzy 
szy do wszystkich rządów kra 
jów członkowskich ONZ, 
Światowej Rady Pokoju, 
Obrony Praw Człowieka J 
wszystkich organizacji, ,3^ 
rym drogie są zasady sprawił 
dliwości, wolności, demoKa' 
cji i pokoju”.

Śmierć 4 dzieci 
od niewypału

ZIELONA GÓRA (PAP)
16 bm. wydarzył się we 

Serbia, pow. Krosno Odrza® 
skie, tragiczny wypadek sp® 
wodowany eksplozją niewj 
pału, którego rodzaj nie z

— • okFstał dotychczas bliżej 
ślony.

Ofiarą wybuchu 
czworo dzieci: 5-letnia 
nia Popielarz, 7-letni

padł 
Eugf

Zjl 
Biecmunt Głuszek. Tadeusz - 

ko oraz 4-letnia Ewa Lub* 
Cała czwórka poniosła śmie‘
na miejscu.

Jak wynika z przeprowa^ 
nego śledztwa — dzieci P°ę, 
bione opieki starszych — 
wiły się pociskiem, znale21 
nym w rowie melioracyjny^
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W sali jest około trzy- 
feieści osób. Podzieleni na 
jrupki żywo dyskutują, 
fanieją się. Nastrój jest ja­
kiś świąteczny, radosny, od 
tzuwa się to wyraźnie.

. Przeważają młodzi. Ale wi­
dać także grono, starszych 
panów o skroniach przypró 
szonych siwizną. Młodsi wi 
tają się z nimi z wyraźny­
mi oznakami dystansu i ak­
centowanego uszanowania. 
To z pewnością profesoro­
wie uniwersyteccy, którzy 
za chwilę ocenią czy jeden 
z tych młodych zasłużył na 
tytuł doktora o który się u- 
biega; dziś będzie nim mgr 
Antoni Czubiński. Napisał 
pracę pt. ,,Kształtowanie się 
j rozwój opozycji „antysa- 
nacyjnej” w Polsce 1926— 
1930 (Centrolew)”

Który to? Czy ten szczupły, 
ubrany na czarno, trzy­
mający się przeważnie 

Ha boku i wyraźnie zdenerwo 
wany? Czy może tamten, dy­
skutujący z takim przejęciem, 
że aż nienaturalnie?

Zaraz się wszystko wyjaśni, 
bo oto za stołem pokrytym 
zielonym suknem zasiada 
trzech starszych panów. Je­
den z nich podnosi się i lu­
struje wzrokiem salę.

— Zdaje się — mówi — że 
możemy zaczynać. Jest nas 
chyba dość.

— Wystarczająco — odpo­
wiada ktoś z sali.

— Chodzi o quorum — pod 
powiada mi sąsiadka. — Mu­
si być na sali większość Ra­
dy Wydziału czyli samodziel­
nych pracowników nauki.

Dziekan Wydziału Filozo- 
ficzno-Historycznego UAM, 
prof. dr Zdzisław Grot (przy 
pominam: tegoroczny laureat 
nagrody naukowej m. Pozna­
nia) już nie siada za stołem, 
lecz stojąc kontynuuje:

— Jeśli chodzi o osobę ma­
gistra Czubińskiego, o jego 
charakterystykę, to wygląda 
ona...

Dziekan opowiada teraz o 
życiu „delikwenta”, od uro­
dzenia zaczynając, a koncen­
trując się w części końcowej 
na jego pracy naukowej, w 
której doszedł do stanowiska 
adiunkta Katedry Historii No 
wożytnej i Najnowszej Pow­
szechnej.
Padają ważkie słowa: „...jest 

człowiekiem naukowo dojrza­
łym, przygotowanym do zasz­
czytnego tytułu doktora. Kan 
dydat przedstawi teraz tezy 
swojej pracy doktorskiej.”

Reportaż z posiedzenia

Doktor w opałach
Patrzę ze zdziwieniem...

...bo na katedrze staje czło­
wiek, którego bynajmniej spo 
śród zebranych nie oceniłem 
jako kandydata na doktora. 
Barczysty, o śmiałym spojrzę 
niu. mówi bez śladu jakiego­
kolwiek zdenerwowania czy 
tremy, której więcej widzia­
łem u jego kolegów.

Czubiński mówi najpierw 
o istniejących pracach na te­
mat Centrolewu.

Pisali o nim historycy pił­
sudczykowscy (np. Pobóg-Ma 
linowski w Londynie), oczy­
wiście potępiająco. Ale i hi­
storycy marksistowscy wypo­
wiadali się o Centrolewie ne­
gatywnie) np. Andrzej 
Gwiżdż, zarzucając mu nie­
konsekwencję, mało ostre sta 
wianie spraw, w rezultacie 
czego stał się parawanem dla 
sanacji). Historycy związani 
z partiami wchodzącymi w 
skład Centrolewu (PPS, PSL 
Wyzwolenie, Stronnictwo Chło 
pskie, NPR, PSL Piast, Pol­
skie Stronnictwo Chrześcijań­
skiej Demokracji), jak Adam 
Próchnik, Zaremba i inni mie 
li znowu odmienne poglądy.

Jak sytuacja wyglądała? 
Polska nie była wyjątkiem, a 
jedynie ogniwem w łańcuchu 
przewrotów i zamachów. By­
ło to ogólne odejście od rzą­
dów parlamentarnych i zwrot 
do dyktatury. Ale przewrót 
majowy nie przyniósł całkowi 
tej faszyzacji kraju. Sana­
cja sama nie była jednolita. 
Widać w niej grupę liberal­
no-demokratyczną, w której 
wybija się postać prof. Bar­
tla, grupę monarchistyczną. w 
której rej wodzą Radziwiłło­
wie i grupę pułkowników, któ 
ra jednak do 1930 r. działa 
raczej w ukryciu.

Rządy autorytatywne Pił­
sudskiego napotykają na opo­
zycję Centrolewu, który wła­
ściwie był komisją porozumie 
wawczą w Sejmie. Działał 
jednak i poza Sejmem. Ale 
nie mając wspólnego progra­
mu i kierownictwa oraz dy­
scypliny głosowania skazany 
był na lawirowanie i kunk­
tatorstwo. Reprezentował 
wszakże postępowe siły naro­
du polskiego i w wyniku je­

go działania proces faszyza­
cji został znacznie opóźniony. 
Gdyby na jego czele stanęła 
bojowa, konsekwentna KPP, 
miałby z pewnością większe 
sukcesy. Ale KPP, odsunęła 
się od Centrolewu, co osłabi­
ło spoistość opozycji. Tak 
więc dopiero rozbicie Centro­
lewu było ostateczną likwida 
cją demokracji parlamentar­
nej w Polsce międzywojennej.

Mówi promotor
Wstaje prof. dr Janusz Pa- 

jewski, promotor (tzn., że 
pod jego kierunkiem praca zo 
stała napisana):

— Ponieważ prof. Pilar­
ski nie mógł przybyć, z 
Krakowa, pozwolę sobie od­
czytać jego recenzję, Prof. 
Pilarski uważa, że dziś 
można by skorzystać z wielu 
ciekawych źródeł dopiero od­
krytych. Ale i z poprzednio 
znanych autor nie w pełni 
skorzystał. Jeśli chodzi o pra 
sę to oparł się w zasadzie na 
warszawskiej, gdy tymczasem 
prowincjonalna, żehy wymie­
nić choćby tylko „Kurier Po­
znański” i „Słowo Wileńskie” 
czy „Naprzód” zawiera dużo in 
teresującego materiału. Zacho 
wały się też oryginalne arty­
kuły, tak jak je składano do 
cenzury, z których też autor 
nie skorzystał. Nie jest to per 
ne przedstawienie sprawy...

Następują przykłady stosun 
ku autora do poszczególnych 
faktów, ze wskazaniem stro­
nic, aż do 300-tnej. Skóra mi 
cierpnie, bo wydaje się, że 
recenzent zaczyna pogrążać 
kandydata. Ale oto słyszymy:

— Wątpliwości jest szereg, 
ale nie kwestionują one za­
sadniczych wniosków autora. 
Praca wykazuje dużą dojrza­
łość i samodzielność. — Niech 
mi będzie wolno — dodaje 
prof. Pajewski — jako pro­
motorowi powiedzieć, że jest 
to praca trudna, pionierska, 
jak najbardziej naukowa, o- 
parta na wielkim materiale 
źródłowym (150 stron samych 
przypisów). Należałoby ją mo 
żliwie prędko wydrukować, 
bez zwykłych w tej sprawie 
trudności.

Głos ma teraz recenzent, 
prof. dr Witold Jakóbczyk:

sował niewłaściwą periodyza- 
cję. Drugi okres panowania sa 
nacji rozpoczął się raczej od 
uchwalenia konstytucji w 1935 
roku.

Finał
Dziekan:
— Co więcej? Proszę o od­

powiedź.
Na katedrze znowu mgr 

Czubiński. Dziękuje promoto­
rowi, prof. Pajewskiemu i 
wszystkim, którzy pomogli 
mu w pracy oraz przybyli na 
to posiedzenie. Uwagi recen­
zentów pomogą w przerobie­
niu pracy przed oddaniem jej 
do druku. Stwierdza, w odpo 
wiedzi, że konstytucja 1935 r. 
była jedynie formalnym uzna 
niem stanu rzeczy istniejące­
go od 1930 r. Jeszcze raz dzię 
kuje. Zrywają się oklaski. 
Dziekan zamyka dyskusję i 
prosi Radę Wydziału, by u- 
dała się na posiedzenie, gdzie 
w tajnym głosowaniu zadecy­
duje o tytule doktora.

Posiedzenie trwało kilkana 
ście minut. W tym czasie na 
salę weszła spora grupa od­
świętnie ubranych ludzi. Pew 
nie sympatycy następnego 
kandydata do tytułu, mgr. 
Lecha Trzeciakowskiego. Ale 
oto wraca Rada. Dziekan 
stwierdza:

— Rada niemal jednomyśl­
nie przyznała tytuł doktora 
Antoniemu Czubińskiemu. Po 
przerwie rozpoczniemy następ 
ne posiedzenie.

Do zielonego stołu podcho­
dzi dr Czubiński. Uściski dło 
ni, oklaski, gratulacje.

Mieczysław Skąpski

Prasa NRD
o F. Nowowiejskim

„Legenda 
Bałtyku" 
na operowych deskach 
Rastccka

Szlaki tatrzańskie zaroiły się od. tury storo. Wycieczkę do 
Morskiego Oka przez Zawrat trzeba koniecznie uwiecznić 
M fotografii... Fot. — M. Sowa

w poczta ufazasoufa!

«* — W zasadzie interpretacja 
\źródeł słuszna, choć niekiedy 
Jzbyt uogólniająca (padają 
’ przykłady) ...Są oceny aprio- 
f ryczne we wstępie, czego na- 
J leży unikać... Cytując wypo- 
\ wiedzi polityków powinien 
\ autor ustosunkować się do 
\ nich... Widzę też logiczne pot 
fknięcia... Mimo tych, nie zaw 
\ sze istotnych usterek, praca 
\ jest poważna, dobrze napisa- 
\ na. Wnioskuję o przyznanie 
\ autorowi tytułu doktora.
\ Oddycham z ulgą. Wydawa 
\ ło mi się, że jest już źle.
\ Wstaje dziekan:

— Czy są zapytania 
autora? Nie ma. Wobec 
otwieram dyskusję.

Zabiera głos doc. dr 
bian z Wydziału Prawa:

do 
tego

Fa-

— Uważam, że autor zasto-
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{Jeśli ktoś po powrocie z Zakopa­
nego próbuje Wam wmóroić, że 

Przez całe dwa tygodnie miał pięk- 
pogodę, nie wierzcie! Jest to 

możliwe akurat w Wielkopolsce.
z głębi kraju dochodziły nas 

wieści o panującej posusze, nam 
Wędrującym po tatrzańskich szla- 
kach często-gęsto laty się za kark 
strumienie dżdżu. Znane każdemu 
kaprysy górskiej pogody nie odstra­
szają miłośników Tatr, których ty­
siące przebywa rokrocznie do mia­
steczka pod Giewontem, aby po tru­
dach całorocznej pracy odetchnąć, 
jarskim powietrzem, nasycić oczy 
groźnym pięknem ośnieżonych tur- 
nt> zielonych hal i górskich stawów.

Kiedy w połowie czerwca przyby- 
em do Zakopanego, powitały mnie 
witnące — ubogie tu i nierzadkie 

bzy. Przyjemnie jest przeżyć 
Wiosnę dwukrotnie w jednym roku.

? Krupówkach mrowie ludzi — 
^domo, pełnia sezonu. Często sły- 

obcojęzyczne rozmowy. Wśród 
flo.sci zagranicznych liczną grupę 
Ponowią Polacy z USA. Uliczni 
^Przedawcy zachwalają tandetne 
Pamiątki, a krępe Góralki obnoszą 

kosze „oscypków”. Plakaty na 
^oskach i ogrodzeniach informują 

ocznych imprezach w wykonaniu 
J^Włów estradowych i teatralnych, 
Przybywających na gościnne wy- 

^PP- Popularny „Jędruś” zapra- 
znt na uroczysty wieczór z okazji 
iwarcia sezonu.

Jak już donosiliśmy, w Ro- 
stocku (NRD) odbyła się 

premiera opery Feliksa Nowo­
wiejskiego „Legenda Bałtyku” 
(„Wineta”). Obecnie napływa­
ją sprawozdania prasy nie­
mieckiej o tym przedstawie­
niu:

„OSTSEE - ZEIWNG”, nr 
139: „Premiera, która jedno­
cześnie’ stanowiła wstęp do 
Międzynarodowego Tygodnia 
Morza Bałtyckiego, została 
przyjęta przez słuchaczy burz­
liwymi oklaskami. Sala śledzi­
ła przedstawienie z zapartym 
oddechem i w napięciu. Czy w7 
ogóle istnieje bardziej roman­
tyczna i baśniową atmosfera w 
całej literaturze operowej? Fe­
liks Nowowiejski lubuje się w 
uczuciowej melodyce, w barw 
nym dźwięku orkiestry. Kie­
rownictwo muzyczne spoczywa 
ło w rękach dobrże Róstocko- 
wi znanego belgradzkiego ka­
pelmistrza Zeljko Straka. W 
jego interpretacji chodziło 
przede wszystkim o dwa czyn­
niki: o intensywny, śpiewny 
dźwięk orkiestry oraz o mięk­
kie stopienie się głosów solo­
wych. Jedno i drugie udało się 
w stopniu godnym uwagi.

NORDDEUTSCHE ZEI- 
TUNG”, nr 138: „W potężnym 
chórze finałowym śpiewa lud

• Uwaąa intoamatorzy!

„Spróbuj swoich sił“
— to hasło, które każdy fotoamator powinien wy* 
malować na papierze i w ywiesić nad własnym łóż­
kiem. Po co? By o nim aż do końca września nic 
zapomnieć.

Hasło to oznacza wielki konkurs na fotografię
amatorską o tematyce: „OSIĄGNIĘCIA POLSKI 
LUDOWEJ W XV-LECIU”. Najlepsze prace będą 
publikowane, a cały zbiór konkursowych zdjęć eks­
ponowany na specjalnej wystawie.

Nie zwlekajcie ani chwili! Róbcie dobre zdjęcia 
i przysyłajcie je. Muszą one być:

▲ typu fotoreporterskiego
formatu co najmniej 9X12 cm

▲ na błyszczącym papierze.

Czekają na was nagrody wartości około 12 009 zł. 
(I — wartości 3500, II — 2500, III — 2000.) Wyko­
rzystujcie wakacje i urlopy. Róbcie zdjęcia i przy­
syłajcie je do 30 września na adres: Poznań, uliea 
Grunwaldzka 19 Konkurs Fotograficzny — „Spró­
buj swoich sił”.

wezwanie do bogów: Odwróć­
cie od naszej ziemi pożogi wo­
jennej klęskę, dajcie, by lud 
utrwalał trudy swych rąk zwy 
cięskie. Bardzo płodny kompo­
zytor Feliks Nowowiejski (1877 
—1946) był uczniem Maxa 
Brucha i za swoje dzieła wie­
lokrotnie bywał uwieńczany 
międzynarodowymi nagroda­
mi. Pozostał sobą, a jego istot 
ny charakter jako wyraz wiel­
kiego, nieskomplikowanego u- 
czucia można wysłyszeć z każ­
dego taktu jego muzyki. Ope­
ra stała się pełnym zwycię­
stwem śpiewu, tańca i muzyki, 
burzliwie uczczona przez roz­
entuzjazmowaną publiczność.”

„NORDDEUTSCHE NEUE- 
STE NACHRICHTEN”, 20. VI. 
59 r.: .Wspaniale zainscenizo- 
wana niemiecka premiera ope­
ry Feliksa Nowowiejskiego „Wi 
neta—Legenda Bałtyku” zyska 
ła w obecności przedstawicie­
li Ambasady Polskiej jak i 
wdowy oraz synów kompozy­
tora burzę oklasków. Dzieło 
śtawia solistom - wokalistom 
i chórom wdzięczne zadania. 
Hans Fetting, także autor nie­
mieckiego libretta, przeniósł 
w swojej artystycznie dobrze 
przemyślanej inscenizacji bo­
gate w kontrasty powaby na­
strojowe muzyki wszelkimi 
środkami w sferę wizualno- 
seeniczną i miał tutaj w au­
torce kostiumów Waltraud 
Damm i szczególnie w bujnej 
fantazji scenografa Kurta Arta 
najlepszych pomocników.

Międzynarodowej sławy war 
szewski dyrektor baletu, Sta­
nisław Miszczyk, poprowadził 
sprawną grupę taneczną z Ro- 
stocka do najdokładniejszej, 
powabnie pięknej i pełnej wy­
razu interpretacji tego wiel­
kiego baletu baśniowego.”

„AM ABEND”, Berlin, nr 
147: „Nowowiejski odtwarza w 
swojej muzyce morze w sze­
rokich, pełnych siły melodiach 
i charakteryzuje ludzi w ludo­
wej dźwiękowości. W akcie ba 
letowym bogactwo gestu oka­
zuje sie bardzo szczęśliwe dla 
wyrażenia baśniowości. Ucze­
stnicy premiery serdecznie wy 
rażali uznanie wszystkim wy­
konawcom niemilknącymi okla 
skami.” (n)
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Wieści dobre i złe
Aż dziw, że ten ludzki tłum nie 

zamieni ulic i parków w wielkie 
śmietnisko. Rolę stróżów czystości 
i porządku w mieście spełniają z 
pomyślnym skutkiem po prostu... 
kosze na śmieci. Spotykasz je do­
słownie co kilka kroków. Pomalo­
wane na żywe h kolory, nie szpecą 
ulicy. Reszty dopełniają przyjemne, 
rzeźbione w kamieniu kosze-misie 
z kenarowskiej szkoły, proszące 
śmiesznym gestem o wrzucanie od­
padków do otworu. Z przyjemnością 
trzeba stwierdzić, że również na 
uczęszczanych szlakach górskeh nie 
spotyka się porzuconych papierów 
i odpadków, nie zrywa się kwiat­
ków, nie niszczy kosodrzewiny. Uku­
ty przez miejscowych przewodni­
ków i powtarzany stale epitet „ta- 
trochamy” działa nad wyraz wycho­
wawczo na różnych chomikarzy i 
niechlujów.

Już na pierwszy rzut oka widać, 
że Zakopane dobrze przygotowało 
się do sezonu. Sklepy obficie zaopa­
trzone, czereśni i truskawek pod 
dostatkiem, nie brak również napo­
jów chłodzących. Wybudowany nie­
dawno przy Krupówkach nowoczes­
ny w kształcie i wyposażeniu wnę­
trza „Sam-bar” dobrze spełnia swą 
rolę, zapewniając tysiącom tury­
stów lanie, szybko i estetycznie po­
dane posiłki. Zapotrzebowanie na 
kwatery i noclegi zaspokaja w po­

ważnym stopniu działający od prze­
szło pół roku „Dom Turysty”.

A propos tego ostatniego. Nie 
wszyscy może wiedzą, że kosztem 
trzydziestu kilku milionów złotych 
wzniesiono w Zakopanem ów mon­
strualny gmach. Jest to typowy 
relikt okresu gigantomanii. Potęż­
ne granitowe ściany, wysoki, kryty 
gontem dach z dziesiątkami okien 
i okienek, wytworne wyposażenie 
wnętrza — wszystko to stanowi ja­
kąś parodię zakomańskiego stylu 
budownictwa. Jedni wybrzydzają 
na to, inni chwalą. I oto zakopiańskie 
koła turystyczne obiegła ostatnio 
szokująca wiadomość, że to nowe i 
kosztowne monstrum... toczy grzyb. 
Grupa rzeczoznawców i oczywiście 
prokuratura bada obecnie, kto po­
nosi winę za niszczenie największe­
go i najnowocześniejszego obiektu 
turystycznego w kraju.

Przy okazji grzyba wychodzą na 
jaw inne skandaliczne sprawy. Oto 
ze ścian wygadają drewniane 
oddrzwia, w któruch osadzone są 
klamki w cenie 600 zł za sztukę; 
w szafach wykonanych specjalnie 
dla Domu nie mieści sie odzież; 
światło z lamoek nocnych, pada... 
pod łóżko; bufet nie nadaje sie dó 
celów gastronomicznych, mecha­
niczna pralnia wraz z suszarnią 
funkcjonuje wadliwie. Z innych oso­
bliwości warto wymienić zakupie­

nie dla potrzeb Domu starych ma- ł 
szynek do mięsa nadających się aku- 
rat na szmelc, fortepian u-grata, * 
czy wreszcie nie nadającego się do f 
użytku ekspressu do kawy, którego J 
sam montaż kosztował 2700 złotych. J 
Jak z tego — bynajmniej nie pełne- f 
go przeglądu — wynika, rzecz za- \ 
krawa na aferę. €

Gospodarze Zakopanego żyją już ( 
pod znakiem nowej poważnej troski. \ 
Jak wiadomo — dzięki usilnym za- i 
biegom naszych działaczy sporto- J 
wych, Zakopane dostąpiło zaszczytu 
zorganizowania u siebić' narciarskich 
mistrzostw świata w roku 1^62. Jest /
to dla naszej zimowej stolicy wielka ’
szansa uzyskania światowego roz- J
głosu, jako atrakcyjnego i dobrze J
urządzonego ośrodka sportów zimo- 1
wych, pod warunkiem jednak, że J
miasto szansę tę w pełni wykorzy- a
sta. Ojcowie Zakopanego i miejsco- a

wi działacze pełni są optymizmu. 
Jednakże zbyt poioolne tempo wy­
konywania planów inwestycyjnych, 
nakreślonych uchwałą rządu z 1955 ()
roku, nie nastraja do zbytniego op- a

tymizmu. Wystarczy wspomnieć, że 
z sumy 103 min. zł, przeznaczonych 4
na ten rok na‘rozbudowę bądź bu- i
dowę urządzeń komunalnych, tury- >
stycznych i sportowych — do 1 
czerwca wydatkowano zaledwie i
21 milionów złotych. A

Ale dość tropienia za nowinkami. > 
Giewont przestał „kurzyć fajkę” — 
nieomylny znak słonecznej pogody. i 
Zatem — w góry... i

Feliks Biłoś

A JEDNAK — MOŻNA!

W pierwszych dniach 
। czerwca bieżącego roku 

grupa dzieci (z Wielunia) i 
jadących na obóz harcer­
ski przejeżdżała przez Po- 

‘ znań. Wśród grupy tej znaj­
dowała się moja kuzynecz- 
ka. Pisała do mnie z proś- 

i; bą o dostarczenie jej na 
dworzec... nowego zapasu 
napoju. Znałam datę przy­
jazdu i godzinę wyjazdu z 

i Wielunia. Strapiona udałam 
i się na dworzec, pewna że f 
u nie znajdę kuzynki, gdyż 
! wiedziałam, że jedzie pocią 

giem specjalnym ( w pla­
nie nie było go).

Skierowano mnie do punk 
! tu Informacyjnego kolonij­

nego na peronie IV. Tu 
I nrzyiemna niespodzianka. 

Bardzo sprawnie udzielono 
mi informacii o terminie 
przyjazdu, odjazdu, a po­
nieważ pociąg ów znajdo­
wał się już na stacji, pra­
cownik. mimo że „zawalo­
ny” pracą i walizkami po 

1 uszu, zaprowadził mnie do 
: nneiągu. o który mi cho- 
; dziło. Odszukał warron i 

wywołał dziecko Wszystko 
J to wykonał szybko i z u- 
|i śmiechem. a przecież nie 
11 bvło to jeao obowiązkiem.

Pan, Rataj — tak brzmi 
,j ■nazwisko ^^zejmego pra­

cownika PKP.
JADWIGA SZPADERSKA

FO7NAW
4=^===============^^



ODWIEDZINY W PŁAWCACH
N. S. Chruszczów i Wł. Gomułka na wielkopolskiej wsi

P ławce w powiecie Środa, 
to jedna z najstarszych 
w kraju spółdzielni pro 

Akcyjnych, dobrze prosperu­
jąca i skupiająca 44 rodziny, 
©bok których żyje spora gro­
mada chłopów gospodarują­
cych indywidualnie. I jak Pla­
cce Plawcami — czegoś po­
dobnego jeszcze tam nie wi­
dziano i nie zobaczy się zapew­
ne w ciągu najbliższych lat. Bo 
ani spółdzielcy ani „indywidu­
alni” w najśmielszych nawet 
marzeniach tego nie przewi­
dzieli, że odwiedzi ich sam 
Nikita Siergiejewicz Chrusz­
czów, przywódca narodu ra­
dzieckiego, człowiek, którego 
nazwisko nie schodzi ze szpalt 
gazet całego świata.

Pławcom przyszło przeży­
wać swój wielki dzień. Toteż 
całą spółdzielnię, wszystkie jej 
zabudowania i obszerny dzie­
dziniec, wyczyszczono i wymię 
ciono — chyba za pomocą elek 
troluksu... Wszędzie pachnie 
czystością, wapnem i świeżą 
smołą. Na podwórzu, pod da­
chem z gałęzi i liści drzew, ob­
stawiono trybunę odświętnie 
udekorowaną. Wiadomo, wszy­
stkie okoliczne spółdzielnie pę­
kają z zazdrości, że to nie im 
przypadło w udziale dzisiejsze 
święto. Więc sekretarz POP 
pławieckiej spółdzielni —Wa­
wrzyn Nowak i wszyscy jej 
członkowie robili, widać, co 
mogli, by Nikita Chruszczów 
po powrocie do ZSRR powie­
dział swoim ziomkom: „Co jak 
co, ale Pławce w Polsce naj­
piękniejsze...”

dzielców starym obyczajem — 
Chlebem i solą, zabrał ich z so 
bą i powędrował prosto do 
świetlicy. Skąd wiedział gdzie 
się ona znajduje?

Rozmówki „po duszam” (od- 
serca) w świetlicy trwały do­
syć długo. W planie było na­
stępnie zwiedzanie spółdzielni.

Jeżeli mamy mało czasu — 
odezwał się Nikita Chruszczów 
do Władysława Gomułki — to 
możecie mi jej nie pokazywać 
Wierzę wam na słowo, że ma­
cie najwspanialsze krowy pod 
słońcem — dodał zwracając się 
dc przewodniczącego Edmunda 
Graczkowskiego.

— Ale w oborze czekają... — 
próbował namawiać przewod­
niczący.

— W takim razie idziemy — 
zadecydował Chruszczów. — 
Wiem z doświadczenia, że do- 
jarki zawsze się obrażają, gdy 
się ich nie odwiedzi...

Po jakimś czasie wszyscy przy 
byli goście zasiedli na trybunie. 
Przed nimi — ciżba ludzi w 
wieku lat od 0 do 90 (na oko!), 
bo i niemowlęta przybyły na 
uroczystość na rękach matek. 
Krótkie powitanie wygłasza 
sekretarz Komitetu Powiato-
wego ze Środy Stanisław
Miłostan, a potem głos zabie­
ra Nikita Chruszczów. I mówi 
do ludzi. Jak? Jak mówca naj 
wyższej klasy: bezpośrednio, 
ciepło, dowcipnie. Ten czło­
wiek szuka po prostu okazji, 
aby się pośmiać i pożartować. 
— ,,Oj, figlarz bo figlarz z te­
go Chruszczowa’’ — słyszę na­
gle spod wiechy wąsów głos 
siedzącego obok staruszka z
wielkiej uciechy klepiącego

Na dziedziniec spółdzielni 
od wczesnego rana ciąg­
ną zewsząd gromady 

wystrojonych ludzi. Wielu z 
nich, szczególnie kobiety, moż­
na by śmiało przenieść natych­
miast na plac Wolności w Po­
znaniu, a niczym by się nie róż 
niły od miejskich elegantek. 
Tylko gdzieniegdzie mignie 
wiecha wąsów jakiegoś starego 
rolnika lub wiejski przyodzie­
wek. Zebrała się tu miejsco­
wa ludność oraz przedstawi­
ciele spółdzielni produkcyj­
nych i gromad całego pow*ia- 
tu. Ludzie obozują na dzie­
dzińcu gdzie się da, spogląda­
jąc najczęściej w niebo i na 
zegarki: — Czy nie będzie pa­
dało? i czy już prędko przy- 
jadą...?

Już przyjechali — poprzedza 
ni ogromnym samochodem, w 
którym jak śledzie w beczce 
tłoczą się foto- i reporterzy w 
pełnym rynsztunku. Już widać 
charakterystyczną sylwetkę 
Chruszczowa w jasnym ubra­
niu, uśmiechniętego, wymachu 
jącego nieodłącznym słomko­
wym kapeluszem. Już widać 
Władysława Gomułkę, opalone 
go i pogodnego. Obok nich 
nasz poznański sekretarz — 
Wincenty Kraśko, dalej amba­
sador ZSRR w Polsce — P. A. 
Abrasimow, wicepremier Ze­
non Nowak, gen. Marian Spy­
chalski i inni. Po kilku sekun­
dach ciszy — burza oklasków

się w kolano. Albo taka oce­
na: — Ale on mówi! Jakby 
przyszedł do ciebie i powie­
dział: — No, jak tam kolego, 
jak ci w tym roku zboze roś­
nie?

Co mam wam powiedzieć 
na powitanie? — mówi 
Nikita Chruszczów. — 

O waszej pracy? Sami najle­
piej ją znacie, chociaż i ja ją 
znam, bo mój dziad był chło­
pem i długo wśród chłopów 
przebywałem. O waszych prag 
nieniach? I pragnienia swoje 
dobrze znacie. Ale powinniście 
pragnąć jeszcze jednego: aby 
jak najwięcej chłopów w Pol­
sce wstępowało do spółdzielni. 
Zachęcajcie ich do tego, spół­
dzielcy, dawajcie im dobry 
przykład. Ale kijem do spół­
dzielni, do lepszego życia — 
nikogo naganiać nie wolno. 
I Bóg kijem z raju wypędzał, 
a nie wpędzał do niego...

...Gdyśmy u nas budowali 
kołchozy, najwięcej krwi na- 
psuły nam kobiety. Teraz sta­
nowią główną siłę kołchozów. 
Ja wiem, że niektóre z wa­
szych kobiet słuchają mnie te­
raz i myślą: „No, no, ty nas

tak nie czaruj!”. Ale ja wiem 
i to, że prędzej czy później te 
same kobiety powiedzą: ten 
Chruszczów miał jednak ra­
cję!

...Wasza spółdzielnia podobała 
mi się. Ale nie zapominajcie 
o kukurydzy! Bo ja, wiecie, je 
stem entuzjastą kukurydzy. 
Taka Ameryka przecież na 
kukurydzy jedzie. Odebrać jej 
kukurydzę, a będzie głodo­
wać...

...W swoim czasie, budując 
socjalizm, nabiliśmy sobie wie 
le guzów. Wam jest trochę ła­
twiej. Korzystając z naszych 
guzów, możecie sobie nieco 
wlanych zaoszczędzić...

Itak dalej i tak dalej. 
Tłum ludzi zamienił się 
w jedno ucho. Bo ludzie 

lubią, gdy tak się do nich 
przemawia: prosto, serdecznie 
i z humorem. A potem na try­
bunie staje Władysław Go­
mułka. Jak w naszym społe­
czeństwie przyjmowane są 
jego wystąpienia — o tym pi­
sać nie trzeba. Tak było i w 
Pławcach. Słuchający go mie­
li wiele powodów do radości, 
gdyż Gomułka przemawiając, 
nierzadko wymieniał z Nikitą 
Chruszczowem dowcipne u- 
waei.

...Nasze dzisiejsze spotkanie 
z Wami jest zarazem pierw­
szym spotkaniem naszych dro­
gich gości z chłopami polski­
mi — mówi I sekretarz KC 
naszej partii. — Przemówienie 
premiera Chruszczowa cecho­
wał niejednokrotnie ton pół- 
żartobliwy. ale charakteryzo­
wało je przede wszystkim 40- 
letnie doświadczenie Związku 
Radzieckiego w przebudowie 
rolnictwa i wieloletnie osobi­
ste doświadczenie.

...W magu 15 lat istnienia 
Polski Ludowei osiągnęliśmy 
olbrzymie wyniki, szczególnie 
w przemyśle. Na tym korzysta 
i wieś. Ale marny też powoc^ 
do niepokoju, gdyż gospodar­
stwa chłopskie bezustanna 
ulegała rozdrobnieniu. Jeśli 
ten stan rzeczy nie ulegnie

Moskwa ma rzekę Mos­
kwę. Paryż swą Sekwanę, 
Londyn Tamizę, Warszawa 
Wisłę, Szczecin Odrę. Każde 
prawie większe miasto ma 
swoja rzekę. Kijów też ma 
swój Dniepr, a nad nim 
piękny bulwar, ulubione 
miejsce spacerów mieszkań­
ców miasta. — CA!'

6000-tonowy dok
w Szczecinie

W końcu czerwca
przeholowany 
dok o udźwigu 
korzystywany 
przez stocznię 
okresie prac

do 
6000

b~. został 
Szciecina 
ton, wy

dotychczas 
w Gdyni. Po 
przygotowaw-

czych (trzeba było m. in. wy 
budować specjalne pomosty 
przy nabrzeżu oraz pogłębić
basen 
został 
ciwym 
ny do 
statku.

o kilka metrów), dok 
usytuowany na właś- 
miejscu i przygotowa- 

przyjęcia pierwszego 
(ZAP)

Nasze XV -lecie

zmianie. to za następne 15
lat znowu będziemy mieli 
Pol^e zagonowa...

...Prąca na wsi musi .być 
zmechanizowana. bo konie 
ziadaia nam wiecej ziarna, 
aniżeli cała ludność miejska...

I tak dalej, i tak dalej. 
Wszv$tko bvło jasne i zro- 
•mmiMe. gdvż przemawia iacr 
do chłodów renrezentowali ich

(lepiej 
resy.

Znnwu

i wiwatów: Witajcie w
Pławcach, drodzy goście!

Nikity Chruszczowa nie moż 
na właściwie oprowadzać i 
wskazywać mu drogi, bo lubi 
chodzić „na własną rękę” i o- 
glądać to, co go właśnie zain­
teresuje. Wszyscy spodziewali 
się, że wejdzie na trybunę, ale 
gdzie tam! Przyjęty przez spół

Na powitanie 22 Lipca
(Inf. wł.)

Podobnie jak w setkach róż­
nych zakładów i przedsię­
biorstw uroczyście i w miłym 
nastroju witali Święto Lipco- 
we pracownicy Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Obrotu Pro­
duktami Naftowymi CPN w 
Poznaniu, która w tej chwili 
prowadzi w województwie 19 
dużych oddziałów dystrybucyj 
nych i 60 stacji benzynowych. 
Na akademię, które się łączy 
z XV-leciem powołania pierw 
szych placówek CPN w kraju, 
przybyły delegacje z wszyst­
kich powiatowych 'oddziałów.

Po okolicznościowym refe­
racie, obrazującym dotychcza­
sowy dorobek CPN, odnaczono 
29 pracowników zatrudnio­
nych w Centrali od 15 lat oko­
licznościowymi odznakami i 
odznaczono kierownika lab^ra 
torium kontrolnego mgr. Bo­
gusza Magierę srebrnym krzy­
żem zasługi. (L)

pojęte własne inte-

*
kwiaty, ostatnie n- 
pożegnania. T już

Nikita Chruszczów no raz o-
statni powija słomkowym
kapeluszom Długa kawą^adą 
samochodów rusza do Paco-
tu... Halina Sawicka

Z wędrówek po kraju

Owoce spełnionej rewolucji
Jesli ktokolwiek mówi o rewolucji kulturalnej w Pol- i 

sce — ma na myśli przede wszystkim upowszechnienie 
kultury. To na pewno jedna z największych zdobyczy 
naszego ustroju.

Przywykliśmy pod terminem upowszechnienia kultury 
widzieć wyłącznie świetlice, czy domy kultury. Nic bied­
niejszego. Upowszechnienie kultury (choć niektórzy ter­
min ten uważają za skompromitowany — nie wymy­
ślono dotychczas bardziej trafnego) to upowszechnienie 
wszelkich dziedzin sztuki. To większa ilość teatrów, kin, 
muzeów, to pełne sale filharmonii, to radioaparaty w 
każdej niemal wiejskiej chacie, to telewizja, to książki j 
i gazety, to „Mazowsze” i „Śląsk”. To icreszcie kultura ; 
codziennego życia, dzieła sztuki zamiast landszaftów, 
czysta gospoda ludowa, estetyczne wystawy sklepowe. 
Takie „kompleksowe” pojmowanie kultury jest rzeczą ( 
na ogół nową, ale w każdej z wymienionych dziedzin

zależnie od lokalnych warun- ’ 
ków. Każda organizacja ma­
sowa, każda niemal instytu-' 
cja społeczna stawała się me ; 
cenasem kulturalnym w swo-i 
jej dziedzinie, na swoim pod-, 
worku. Powstało kilkanaście' 
tysięcy świetlic, kilkanaście ty 
sięcy bibliotek powszechnych. 
Organizowano często ogólno­
polskie festiwale, na wyso-1 
kim rzeczywiście poziomie, w
festiwalach eliminacjach |

zrobiono w ciągu ubiegłych lat piętnastu bardzo wiele.

przygotowawczych brało za­
zwyczaj udział co najmniej 
kilkaset zespołów. Powstawa L 
ły wielkie zespoły pieśni i tań; 
ca na wzór naszych zespołów t
reprezentacyjnych. Wśród j

IV piętnastoletnim procesie 
’’ upowszechniania kulturykultury

w Polsce można wyodrębnić 
trzy zasadnicze okresy.

Pierwszy okręg 
chwili wyzwolenia 
więcej roku 1949. 
ten okres przede

trwał od 
do mniej 

Cechowało 
wszystkim

stwa. Teatry troszczyły się o 
organizację widowni, zwra­
cały się w stronę nowego wi­
dza — robotnika i chłopa. Or 
ganiżowano specjalne, spek­
takle dla zakładów fabrycz­
nych, powstawały teatry ro­
botnicze, jak chociażby sław-

poszukiwanie nowych form u- 
powszechnienia kultury. Po­
wstawały w całym kraju ze­
społy amatorskie, zawiązywa­
ły się świetlice, wracały do 
życia liczne chóry, przede 
wszystkim w województwach 
poznańskim i śląskim; trwała 
prawdziwa „praca od pod­
staw””. W tym czasie orga­
nizowano już pierwsze festi­
wale zespołów amatorskich, 
teatralnych i śpiewaczych, 
które — przy dość nierównym 
poziomie — dowodziły ogrom 
nego głodu kultury w naj­
szerszych rzeszach społeczeń-

ny w swoim czasie 
Bielawie na Dolnym 
który uzyskał nawet 
nagrody państwowe.

teatr w’ 
Śląsku, 
później 
Był to

okres „burzy i naporu” w na­
szej kulturze, która po raz 
pierwszy wzięła kierunek na 
masy ludowe.
f\ kres drugi rozpoczął się 

mniej więcej w r. 1950. Zna 
mieniem jego był masowy 
wzrost ilości placówek kul­
turalnych w całym kraju. 
Rzucone hasło świetlicy i przy 
najmniej jednego punktu bi­
bliotecznego w każdej gro­
madzie było realizowane nie-

ZACHÓD PRZEMYSŁOWY
Dziki Zachód” — tak się 

często przed wielu la­
ty mówiło o terenach, odzy­
skanych przez nas po II woj­
nie światowej. „Dziki Za­
chód” przede wszystkim dla 
tego, że miasta i miasteczka 
iężały w gruzach, że dawne 
zakłady przemysłowe straszy 
ły kikutami wypalonych hal 
i kominów, że w ciemnych, 
ponurych, pełnych gruzu u- 
liczkach można było się zet­
knąć z niejedną przykrą nie­
spodzianką.

Cóż dziś zostało z tych lat? 
Dziś Ziemie Zachodnie są od 
budowane i niemal w pełni 
zagospodarowane. I to nie tyl 
ko na poziomie przedwojen­
nym, ale w znacznie więk­
szym stopniu! /

Kilka/ bezspornych faktów.
Oto. o ile w całym kraju 

w latach 1940—58 produkcja 
przemysłowa wzrosła (w ce­
nach niezmiennych) sześcio­
krotnie, to na Ziemiach Za-
hodnich ośmiokrotnie.

Wartość produkcji na tych 
terenach przekroczyła już w
1957 poziom produkcji
przedwojennej o ok. 50 proc. 
Zatrudnienie wzrosło (w tym 
samym układzie porównaw­
czym) o 300 tys. ludzi.

Konkretyzując te stwierdzę 
nia. powiedzmy, że np w e- 
nergetyce produkcja za cza-

sów niemieckich wynosiła 3,9 
mld. kWh, w ubr. zaś — ok. 
7 mld kWh, w węglu kamień 
nym odpowiednio: 26,8 min. 
ton i ponad 30 min. ton; w

23 mld. zł — podobny stosu­
nek założono na najbliższe 
siedmiolecie oraz w planie 
perspektywicznym — do 1975
r.

produkcji 
ton i 5,8 
ce żelaza 
tys. ton; 
biarek —

koksu — -2,1 min. 
min. ton, w surów- 
— 420 tys. ton i 540 
w produkcji obra- 
1320 ton i... 9 tys.

A przecież sytuacja się

ton, kwasu siarkowego — 57 
tys. ton i... 250 tys. ton. i tak 
nalej. A przecież zaczynaliś­
my gospodarkę na Ziemiach 
Zachodnich przy istnieniu za 
ledwie 40 proc, jako - tako 
użytecznego byłego niemiec­
kiego potencjału przemysło­
wego!

Obecnie rozpoczyna się nie 
jako nowy etap w gospodar­
czej historii tych terenów. Od 
budowując i przystosowując 
do uruchomienia produkcji o- 
statnie kilkadziesiąt nieczyn

zmieniła — przytłaczająca 
większość robót adaptacyj­
nych została już wykonana, 
pieniądze więc pójdą głównie 
na nowe budownictwo prze­
mysłowe, a także mieszkanie 
we i socjalno-usługowe.

wytwórnia prefabrykatów 
strunobetonowych, w Legnicy 
— fabryka materiałów elek­
trotechnicznych i zakład dzie 
wiarski, w Ciechanowie — fa 
bryka porcelany. W połowie 
roku zapłonie ogień w pierw 
szym piecu szklarskim odbu­
dowanej Huty Szkła „Znicz” 
w Pieńsku, w Modłej k/Bo- 
iesławca wznosi się wielką 
odlewnię żeliwa.

Etap uruchamiania nie 'wy­
korzystanych dotąd obiektów 
zakończy na Dolnym Śląsku 
oddanie do eksploatacji dwóch 
potężnych zakładów: fabryki 
maszyn i urządzeń elektroni-

tych pozytywnych na ogół zja 
wisk zaczęły się jednak wy­
lęgać tendencje fasadowościi 
w kulturze.

Wypada jednak dzisiaj, po 
sumiennej krytyce tego okre-; 
su, stwierdzić z całym naci-.' 
skiem: mimo wszystko w dziej 
dżinie upowszechnienia kul­
tury okres ten przyniósł po-: 
ważne osiągnięcia. Cechą je- ' 
go była przede wszystkim ma­
sowość, choćby nawet admi-‘ 
nistrowTana.
\ f niej więcej od r. 1956 roz-'

* począł się w upowszech- ’ 
nianiu kultury w Polsce o-; 
kres trzeci. Jest to okres prze-' 
de wszystkim decentralizacji- 
piramida administracyjna zal 
stąpiona została lokalnymi rzą 
darni, inicjatywę pozosla-, 
wiono terenowi, wskrzeszono, 
do życia lokalne ambicje, od' 
wieczne tradycje. Do głosu do 
szła Polska folklorystycznie 
ciekawa, różnorodna. Szcze­
gólnym znamieniem tego o-, • 
kresu jest ogromny rozwój , 
społecznego ruchu kulturabj] 
nego, który zastąpił dawną,'j 
urzędniczą maszynę. W Polscej 
powstało około 1.500 najroz-, ( 
maitszych stowarzyszeń kul- , 
turalno-społecznych, regional- . 
nych lub lokalnych, krzewią- i 
cych lokalne tradycje, lokal- : 
ny patriotyzm. !

czywiście i ten okres ma 
swoje cienie. W szersi • 

nurt terenowej inicjatywy !<°1 1 
turalnej wciska się niekiedy

nych
czyna

jeszcze obiektów rozpo- 
się także budowę nor

wych zakładów i rozbudowę
oraz rekonstrukcję 'technicz-
ną — istniejących.

Po pierwsze — utrzymana 
będzie nadal istniejąca propor 
cja rozdziału nakładów inwe 
stycyjnych. Przypomnijmy- 
ogólne nakłady w całym kra­
ju od wyzwolenia do końca 
1958 r. wyniosły ok. 600 mld. 
zł. z czego na Ziemiach Za­
chodnich zainwestowano bli­
sko 200 mld" zł W br suma 
przeznaczona na inwestycje z 
budżetu centralnego, wynos: 
78 mld zł. w tym na Zie­
miach Zachodnich przypada

Po drugie — plany produk 
cji zakładają stały wzrost u- 
działu przemysłu Ziem Za­
chodnich w całym przemyśle 
krajowym. Ten proces już 
następuje od szeregu lat. Pod 
czas gdy w 1948 r. z Ziem 
Zachodnich pochodziło ok. 20 
proc, globalnej produkcji przs 
myślowej kraju, to w 1958 — 
już 27 proc. Podobnie w dzie 
dżinie rolnictwa: 1948 r. — 
19 proc., 1958 r. — 30 proc.

Pomijamy w ty^n krótkim 
artykule budownictwo miesz­
kaniowe — stanowi ono od­
rębny. niesłychanie zresztą 
wdzięczny temat.

Oto woj. wrocławskie wcho 
dzi w końcowe stadium rea­
lizacji programu zagospodaro 
wania nieczynnych jeszcze o- 
biektów (w najbliższych 2 la­
tach ruszą tu ostatnie tego 
typu zakłady) W Goczałko­
wicach np. powstaje wielka

cznych oraz fabryki 
elektronowych.

Także Opolszczyzna

lamp

stała
się już ważnym ośrodkiem 
przemysłowym. Da je ona w 
stosunku do globalnej pro­
dukcji krajowej ok. 70 proc, 
nawozów azotowych, 26 proc, 
cementu, 18 proc, obuwia i 
skór, mając jednocześnie po­
razi}? udział w wytwórczości 
kotłów parowych, obrabiarek 
1 rożnych innych urządzeń.

Nowe inwestycje zaktywi­
zują samą stolicę wojewódz­
twa i jego północne, niedość 
dotychczas rozwinięte rejony. 
Oczywiście w dalszym ciągu 
największe na Opolszczyżnie 
nakłady inwestycyjne (2.5 
mld. zł) przeznaczano są na 
rozbudowę Kędzierzyńgkiego 
Kombinatu, w którym wvbu- 
wana będzie m. in trzecia 
fabryka nawozów azotowych.

Ziemie Zachodnie przek­
ształcają się w- silną bazę prze 
myślową Polski.

Tadeusz Tarawski

szmira, obliczona na doraźne, 
komercjalne efekty. Ekspery­
mentalna działalność arty­
styczna, mająca rozszerzyć 
zakres środków kulturotwór­
czych, zagraża elitaryzrneni' 
Nie wolno tych niebezpk' 
czeństw nie doceniać, nie 
no ich także przeceniać. RÓW* 
nocześnie istnieje wiele zia' 
wisk wskazujących, że to, c0 
do niedawna uznawaliśmy za 
elitarne, stało się już ma­
sowe. W robotniczym środo' 
wisku Nowej Huty, jednym 
z najpoczytniejszych pisarz? 
jest Hemingway. Tegoroczny! 
konkurs recytatorski, imprę' 
za — wydawałoby się —• 
tarna, zgrupowała 100 tys. u'- 
czestników . reprezentujący*^ 
wszystkie warstwy społeczen'. 
stwa, w tym większość robot'; 
ników i chłopów.

Reasumując: Polska dok0'’ 
nała w minionym piętnastek'] 
ciu ogromnego skoku naprz0() 
w dziedzinie upowszechniem3} 
kultury. Zbierając złe i dobre 
doświadczenia, staramy sl; 
nasz ruch kulturalny związy 
z całym bogactwem wsp™' 
czesności i z bogatymi trądy' 
cjami kulturaińymi narodu. |

Leszek Goliński

I
1



Pracownicy poszukiwani
.^ggjehnika na stanowisko st. asystenta kon­
traktacji bekonów na powiat Środa, zatrudnią 
/akłady Mięsne Gniezno. Praca w terenie, mie-

kania nie zapewnia się. K5U8
.1 malarzy. 5 murarzy-i 4 r&botników do pracy 
na terenie Poznania ' przyjmie Zaraz Brygada 
jjeniontowo-Budowlana Akademii Medycznej 
w poznaniu, ulica Sieroca 10, II piętro, pokój 
nr 8- Wynagrodzenie według UZP w budowni­
ctwie z dnia 15. III. 1958 r. K5364
Inż. energetyka wzgl. technika na stanowisko 
głównego energetyka zatrudnią, natychmiast 
gwarzędzkie Fabryki Mebli w Swarzędzu, Po­
znańska 25. Warunki do omówienia na miejscu.

' K5449
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego „Po­
znań”, w Poznaniu, ulica Robocza 4, mają pil- 

cne zapotrzebowanie na 15 robotników do pro-
,; dukcji i magazynu. Praca stała i na miejscu. 
.Wynagrodzenie akordowe oraz świadczenia
przysługujące pracownikom PKP. Ponadto po­
siadają pilne zapotrzebowanie na 4 inżynierów 
konstruktorów z praktyką oraz na 1 chemika-
analityka ze znajomością farb i lakierów. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, po­
kój 9. K5543

; pracowników umysłowych z pełnym średnim 
' wykształceniem do służby okienkowej oraz pra­
cowników fizycznych do służby doręczeń przyj­
muje zaraz Obwodowy Urząd Pocztowo-Tele- 
pomunikacyjny, Poznań 1. Zgłoszenia w Dziale 
Administracyjno-Gospodarczym, Poznań, ulica
23 Lutego 28, II piętro, pokój nr 14. 25362g

1 palone, gaszone.
l\sapno workowe białe. 
। trzcinę, gips, kredę, smo 

' ” > łę, lepik, karbolirfaum.
Pomoc domowa potrzebna. I zasuwy kominowe, płyty
V Szamarzew? kiego 

25219g
Ślusarza i dwóch uczniów 
przyjmie warsztar ślusar­
ski, Pozńań, Woźna 18.

2532śg
Zatrudnię natychmiast
k w alit iko wąną oh ci aga cz'

zowych. Poznań, Bota­
niczna 20. 25359g
Potrzebna "pani do szycia 
konfekcji damskiej. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Ś w i e rcze wsk i ego 3 di a 
25365g.
Emerytka wyjeżdża na 
wieś — sierpień, zsbierze 
i zaopiekuje się dzieckiem.
Oferty Biuro
Świerczewskiego 3 
25482g.

Ogłoszeń,
dla

Młode małżeństwo miesz­
kające. w Warszawie po­
szukuje uczciwej, zacnej 
gosposi do zajęcia się do­
mem i dwuletnim dziec­
kiem. Referencje koniecz­
ne. Zgłaszać się: Poznań. 
Jeżyce, Botaniczna 10 m. 
3. I piętro, Plebańscy. Od 
godz. 9—11 i od 19—20.

25 491.g

OGŁOSZENIADROBNĘ
szamotowe, płyty „Sbpre- 
mą” poleca: Składnica 
Ma t e r i ał ów Bud o w 1 a n y eh, 
Poznań, Jeżycka 13 (na­
rożnik Mylnej). 25194g
Sprzedam rower dhmski 
oraz wyścigowy. Poznań, 
Głogowska 135 ' (wa rszt at). 

żnmg
Zamienię na
m ało 1 i br a żo w y parcelę

szewskie; 
tramwaju, 
Ogłoszeń, 
go 3 dla

imóchód
:9®0

ń. Osiedle Ple- 
29 minut od

Oferty Biuro 
Swierczewskie-

S5250g.
Sprzedam motocykl DKW 
125 na teleskopach. Po­
znań, tel. 91-30. 25265g
Samochód. Chevrolet Flet-
master, idealny
sprzedam lub zamianie na
Fiat 6ó0 Pozrfań, 91-30.

Krowę po ocieleniu sprze 
dam. Poznań-Zegrze. ulica 
Obotrzycka 76 . 25286g
Skuter' „Peugeot” dotarty, 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Dąbrów 
skiego 31, godz. 17—19 Cpor
tiernia). 25323g

Pianino czarne zagranicz- ; Student pracujący spokoj­
ne bardzo dobre . sprze-I ny poszukuje pokoju przy 
dam. Adres wskaże Biuro I kulturalnej roozjnie. Wa- 
Ogłoszeń, Swierczewskie-; runki do’ omówienia. Ofer 
go 3 dla 25592g. ty Biuro Ogłoszeń, Swier
Garaż stalowy 18 m* po­
wierzchni, podwójne ścif 
ny, rozbierany, .nowy

czewskiego 3 dla 25t'50g.

sprzedam. Pozr 
ł o Sławsk a 13 m 356ąąg
Sprzedam samochód oso­
bowy DKW. Poznań, ulica 
Piaskową 6. 25S02g

Bielsko-Biała! K omf brto- 
we, słoneczne, same dziel­
ne 2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, zamierfię pilnie na 
podobne w Poznanib. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
257Q5g.

dla

Skuter Łambrettą ISO. do­
tarty sprzedam. 20.000 zł. 
Poznań, tel. 42-94, od godz.
8—15. 25628g

Zamienię nile 
m! — 2 pokuj; 
przęd-pokój, 1;

mi a

Samochód Fiat 60®, żarnie

czorfe.. Oferty Biuro Ogło­
szeń, SwierczewsKiego J 
dla 25S31g.
Sprzedam okazyjnie kury

sięczpe, 1500 sztok oraz 
pewne urządzenia fermy. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25636g.
Sprzedam piękną, stylową 
jadalnię (mirta) stan ideał

lub mrfiejsze w 
Koczoń, Zabrze,

:ędne

Roo-
K5394

Małżeństwo uczciwe z do-
hrymi 
trzebni 
handlu

referencjami po- 
do współpracy w 
centrum Jeżyc O- 
Biuro Ogłoszeń,

Swierczewskiego 3 dla

n- 
a- 
u- 
ne 
0- 
d- 
Ńe 
ty 
;h. 
0- 
;o-

2 mistrzów o specjalności meblarskiej zatrudni 
i od 1 sierpnia względnie 1 września 1959 r. 
Trzoianeeka Fabryka Mebli w Trzciance. Wy­
magana 5-letnia praktyka w zawodzie stolar­
skim oraz dyplom mistrzowski. ’ Warunki za- 

' trudnienia, wynagrodzeni^ do omówienia w Dy- 
f rckcji, w Trzciance, ul. Żeromskiego nr 3.
I K5467

Mechanika samochodowe­
go kwałifikoWarfego z 
pratktyką przyjmie War­
sztat Ślusarsko - Samocho­
dowy, Poznań, ul. Lodo­
wa 35. 2552®g

Okna żelazne 3,40 X 0,45 
sprzedam. Poznań. Dzier­
żyńskiego 133, od godz. 
15—17 . 2532Sg

ny. Kosztowała 
obecnie 38.000 zł. 
Biuro Ogłoszeń

58.900 zł, 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 25647g.

Pomocnicy zawodzie
ślusarskim oraz uczniowie 
mogą się zgłaszać. Poznań., 
Wroni ecka 10 m. 9, w 
godz. 13,30—15.30. 25534ig

Motocykl WFM sprzedam. 
Poznań-Dębiec. Łozowa 42, 
Pawlak (dawniej Wiśnio­
wa). 25.332g

Samochód P-70" prawie no­
wy sprzedam. Rozrfań, 
Czerwonej Armii 48 m. 6.

25656g‘
Sukienkę ślubną zagranic?

Instalatora na roboty wo- 
dno-kan., c. o. przyjmę. 
Poznań, tel. 98-47. 25563g

Sprzedam 1'5 rforek, 20 kla­
tek. Cena za całość 15 tys. 
zł Adires wskaże Biuro' 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25377g.

ną or-az 
chrztu t
Poznań, Mickiewicza 20 m.
2, ?56a9g

Młody samotny inżynier 
poszukuje pokoju na okres 
2 lat zaraz. Oferty Biuro 
Og 1 o sz e ń, Sw i eh e zewskie _ 
go 3 dla 2SŚ99g.
Mysłowice! Samodzielne 
mieSSikanie 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką w My­
słowicach zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
253O4g.

rycie do Letnisko! Pószmkuję poko- 
sprzedam. ju 1-osobowego w Puszczy 

kowie lub Puszczykówku

‘ Głównego agronoma o odpowiednich kwalifi­
kacjach, (wyższe wykształcenie i 7 lat praktyki), 
2 st. księgowych dla Stacji Hodowli Roślin w 
powiecie puckim, st. inspektora do spraw me- 

i chanizacji ze znajomością mechanizacji rolni- 
w ctwa o odpowiednich kwalifikacjach (wyższe 
ch, wykształcenie i 3 lata praktyki), st. inspektora 
,a_ finansów i księgowości ze znajomością księgo- 
• eJwości rolnej oraz st. referenta-kancelistę za-

’ trudni Gdańska Hodowla Ziemniaka z siedzibą 
a“ w Celbowie, poczta i pow. Puick. tel. 35. Warunki 
,-w? płacy i pracy do omówienia, mieszkanie zapew- 
;óJnione. Zgłoszenia pisemne i osobiste. K5468

Uczeń w zawodzie elektro- 
i n s t a>l ą c y j rf y m pot r ze bny. 
Przyjmę chętnie z prowin­
cji. „Grom”, Poznań, 
Gwardii Ludowej 49 m. 7.

25564g
Kwalifikowanego dachów- 
karza zaraz do betaniarni 
przyjmę. Wynagrodzenie 
bardzo dobre. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 25604g.

Wózek autko, nowy, tanio 
sprzedam. Poznań, Jacków 
skiego 31 m. 5, od godz. 
19—22. 25396g

Sprzedam k»f łownię na 
chodzie wraz z przyczepą 
i traktorem. Oferty Biuro 
Ogł osze ń, Sw i e r cze w sk ie - 
go 3 dla IŚIWJp.

Sprzedani rykszę DKW NZ 
250 w idealnym stanie, 
uniwersalną — osobową i 
towjarową. Poznań - Smo- 
chowice, ulica Lubowska 
48. 253®7g

Sprzedam wtryskarkę 15- 
gr omową (tuleje mosięż­
ne). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25287g.

wrzesień. 
Ogłoszeń, 

dla

na sierpień i 
Oferty Biuro 
Swier czewskiego

Cegłę czerwoną dostarcza 
Cegielnia Międzychód rf. 
Wartą. Czajka. 25423g
Motocykl WFM sprzedam 
za 6.300 zł. Poznań Inży­
nierska 3 m. 7. 25434ig

Bagażówkę 
kapitalnym 
sprzedam.

Fiat 1100 00 
remoncie 

Poznań, ulica
Roosevelta 13, w podwó­
rzu, tel. 561-26. 2529 Ig
Motocykl WFM w bardzo 
dobrym stanie. Poznań, 
Krfiewskiego 2S m. 11. w

Do sprzedania gospodar­
stwo rolne 8 i pół morgi 
z budyrfkami murowany­
mi i z obsiewem w tym 
jedna morga ogrodu owo­
cowego. Wiadomość: Sta­
nisław Hudaś, wieś Petry 
ki poczta Stawiszyn, pow.
Kalisz. 17844p

zja Starszego księgowego do księgowości materia- 
7-płowej, wymagane średnie wykształcenie ekono- 
ścbmiczne lub ogólne oraz kilkuletnia praktyka

! w księgowości — do pracy w Poznaniu. 50 ro- 
p0 botników budowlanych,,10 betoniarzy, 15 mura- 
re rzy-tynkarzy, 15 uczniów murarskich, 2 opera- 
c.J torów z uprawnieniami do obsługi żurawia

„Październik” do pracy w Poznaniu i w terenje 
u]_. przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Jf) Budowlane nr 3, Poznań, ul. Solna 12. Wyna- 
ic_,grodzenie według układu zbiorowego, p.racy w 
ma i budownictwie. Dla pracowników zamiejscowych 
nj_ zakwaterowanie w hotelu robotniczym. K5475

Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL 
przyjmuje zapisy na no- 
wv rok szkolny na kursy
biurowości, 
maszynach, 
Sekretariat:

pisania na 
stenografii. 

Poznań, ul.

codziennie. 24863g
Chełmońskiego 7, czynny

Motorower Simson typ R2 
sprzedani po przejecha­
nych 2.000 km. Cena 5.000 
zl. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25435g.
Zegar ścienny i rrieble ku­
chenne' sprzedam. Pozrfań, 
Kanałowa 7 m. 8. . 25453g
Sprzedam motocykl SHL 
125 cem. Poznań, Polna 64
m. 7., 25460g

godz. 17—M. 2»294g
Sprzedam motocykl NSU 
2f»0 w dobrym stanie 4.300 
zł Poznań-Główna, Smok

Okazyjnie sprzedam go­
spodarstwo rolne 18 ha. 
Własność przedwojenna, 
dobra komunikacja w po­
wiecie Gniezno, wieś Lul- 
kowo — Frątczak. 24877g

na 9 m. 9. 25390g Sprzedam 5 ha 
pastwisko). 11 

*śtro<wa Wlkp. 
nej szosie i 
autobusowym.

(rola, łąka, 
km od O- 

przy głów- 
przystanku

Antonina
Zdarfowicz, Ostrów Wlkp.,

j Inżynierów konstruktorów, ślusarzy maszyno- 
oz. wych, stolarza przyuczonego, pracownika placo-

) wego na cały etat wzgl. na pół, uczniów w za- 
■ wodzie ślusarskim i tokarskim, maszynistki, 

gońców (dziewczynki) zatrudni zaraz Poznańska

Maszynę <lo szycia rów­
nież starszy system ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25401g.

Nutrie 4r—5 mieś., psa bok­
sera tanip sprzedam. Po- 
znań-Podolany, Ciechociń­
ska 9a. 35472g

Wczasowiczom wynajmę 
pokoje Gdańsk-Oliwa bli 
sko plaży nowa willa. Mo­
żliwość całodziennego u- 
trzymania. Podać propo-' 
nowane warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25253g.

Kaliska 22. 19103p
Sprzedam 5 tys. mt łąki 
nad jeziorem, 5 tys. m2 
działkę w Swarzędzu. An­
toni Gófć^nski. ' Swa­
rzędz, Plac Niezłomnych
16 25195g

ze-,' 
icji!

za

Maszynę do szycia lub 
samą główkę kupię O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,

rząt 
ta-’
mo

Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu Spożyw 
czego, Poznań, ul. Sczanieckiej 8. Warunki 
płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale Kadr pod

Świerczewskiego 3 
25504g.

dla

Młode mleczne krowy 
sprzedam z powodu likwi­
dacji. Oporowska, Czerwo 
nak, pow. Poznań.

25447g

Poszukuję pokoju z kuch­
nią wyłączorfe. Zwrócę re.
mont 25 tys. zł.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 25155g.

Sprzedam damek piętrowy 
l-rodzinrfy do wykończe­
nia w Poznaniu.. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25101g.

W. w. adresem. K5482
Operatora ciężkich maszyn budowlanych — 

;u । specj. dźwig „Październik” przyjmiemy zaraz. 
do‘ Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr przy Po­

znańskich Zakładach Produkcji Betonów, w Po-

od";

Kupię 50 krzeseł, 12 stoli­
ków kawiarnianych no- 
wych lub używanych w 
dobrym stanie. Puszczyko­
wo. Poznańska 3, tel. 255.

25501g

Samochód Spartak w bar­
dzo dobrym starfie, prze­
jechane 5700 km, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 25479g.

Lokal na warsztat rze­
mieślniczy ca 35 m! poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25208g.

Willę l-rodzinną wyłączo­
ną 180.000 zł, wielki wy­
bór. okazyjnie sprzedam. 
Krawiec, Poznań, Garba.
ry 53. 25336g

Norki standard matki

nie 
ze-

o-: 
vój 
al-: 
ną,1

znaniu, ulica Dziekańska k. Katedry. K5487
Referenta branży hydraulicznej i metalowej, 
st. mechanika do spraw sprzętu i transportu, 
monterów-elcktryków, każda ilość murarzy 
1 robotników niekwalifikowanych przyjmie na-

Kupię wrębiarkę (dryker- 
kę). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25635g.
Kupię kurki 
Zgłoszenia: 
tel. 376.

,, leghorny’'. 
Szamotuły, 

25648g

i młodzież sprzedam ko­
rzystnie z powodu likwi­
dacji. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25488.g.

Samotna emerytka poszu­
kuje słonecznego pokoju 
z kuchnią, za zwrotem ko-
sztów remontu.
Biuro Ogłoszeń.

Oferty 
Swier.

czewskiego 3 dla 25240g.

Parcelę 1200 m!. oparka- 
niorfą. zadrzewioną, bli­
sko Poznania sprzedam. 
Adres: wskaże Biuro Ogło 
szen, Świerczewskiego 3 
dla, 2.5237g.

gęg n-lCKWdlll 1 KOVV
oz- Przedsiębiorstw,
UJ"

—.— — w* t<’o łtem onto\\ o—liu—
"owiane w Poznaniu, ul. Chudoby 24, II piętro, 

8. K5500
ią- 
ab

Kierownika restauracji i kierownika sklepu spo­
żywczego zatrudni Powszechna Spółdzielnia 
spożywców w Puszczykowie, ul. Poznańska 69. 
___ K5502

Kupię nowy kombinezon 
skórzany na motocykl, na 
szczupłą i wysoką osobę, 
wzgl. same spodnie Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 25681g.

Sprzedam motocykl „IŻ” 
5C, nowy, rok produkcji 
59. Czesław Poznański, 
Trzcianka, Dąbrowskiego 
29 25497g

3 pokoje z kuchnią za­
mienię rfa mniejsze. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 252«lg.
Ładny pokój, wspólna ku- 
chrtia, Poznań, zamienię

Ciągnik „Zetor” po re­
moncie okazyjnie sprze­
dam. Pozrfań. Kolejowa 49

ną mieszkanie Łodzi
lub Warszawie (podmiej­
ską). Bez wody wykluczo­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń,

POZNAŃSKIE przedsięb. budowlane NR 2
POZNAN, Plac Wolności nr 14 

zaprasza do

ZŁOŻENIA OFERTY
rfa wykonanie remontu:

2 maszyn pralniczych,
1 wirówki,
2 prasownic nieckowych (magle) 
naprawy armatury i pomp zasilających w ko­
tłowni.

Dokonanie wymiany aparatów wyrzutowych 
w kotłowni.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwo 
we, sgłóżdzieiuze i prywatne — terminie 9 dni 
od dnia ogłoszenia w gmachu PPB-2. Poznań, 
Pi. Wolności 14, pokój 120, Sekcja Inwestycji 
Własnych.

Przystąpienie do robót — natychmiast, ukoń­
czenie do dnia 1® sierpnia 1159 r. K5&12

SPOLDZ. pracy TARTACZNO-ZAOPATRZEN. 
W STĘSZEWIE, powiat Poanań

naa do upłynnienia:

10 dornków campingowych 
laksasowo wykonanych z produkcji nadplanowej, 

dostawa natychmiastowa.
Domki można przeznaczyć na wczasy rodzinne 

lub pracownicze, posiadaj^ one po 4 tapezany 
wyściełane i są przystosowane do zaimieszkartia 
przez 4 osoby.

Cena zł 11.954,—.
Poza tym spókiziałnia przyjmie do wykonania 

wszelką produkcję stolarską i tapicerską na 
III kwartał r. informacje i ogłoszenia: biura 
Spółdzielni Stęszew, pow. Poznań, ulica Laskowa.

K5498

Parcela 1OM mł z dowol­
ną budową (Ławica mią- 
stó)^ przy ulicy Budzyń­
skiego, blisko trolejbusu 

zi oraz wiele innych 
sprzeda: Nowak, Pozrtań, 
Czerwonej Armii 26.

25454ig
Willę l-rodzinną z o.gro­
dem, garażem Pozhań-O- 
siedie Warszawskie sprze­
da właściciel. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2&522g.
Bom w Swarzędzu naroż­
nikowy, siedem pomiesz­
czeń (blisko szkoły i ryn­
ku), sprzedam. Mieszkanie 
wolne. Swarzędz, 22 Lip-
ca 14. 2ó54®g
Gospodarstwo zelektryfi­
kowane 6 do 13 ha w Nie- 
parcie, ,pow. Gostyń, przy 
stacji,, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskie^ 3 dla 25603g.

Dom mieszkalny z oficy­
ną, duże podwórze, sprze-
dam Kościanie, ulica
1 Maja 6. Informacje. Sta­
nisław Szymanowski, Ko­
ścian, Świerczewskiego 37.

256Mg
Sprzedam gospodarstwo
rolne własne cena
przystępna z powodu wy­
jazdu.. Ziemia pszenno- 
buraczana o powierzchni 
7,40 ha z inwentarzem, bu­
dynkami w Dopiewie przy
leśniczówce cmenta-
rzem. Bliższe wiadomości 
na miejscu. Helena Pasz­
kowska. Dopiewo 51, pow.
Pozrfań. 25654g
Dom masywny 1-rodzinny 
wolny z ogrodem lub zie­
mią do 2 ha, przy mie­
ście powiatowym w cenie 
do iso.BfliO zł spiesznie ku­
pię. Zgłoszenia: Otręba, 
Jarocin, Kilińskiego 2.

25660g
Kupię domek 2-izbowy z 
ogródkiem w okolicy Wą­
growca lub Skoków — ce­
na około 45.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25667g.

Parasolkę (pamiątka) czar 
no-zieloną zostawiono w 
piątek, godz. 16 w Delika­
tesach — Plac Wolności. 
Usilnie proszę zwrócić, 
wynagrodzę. Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 25076g.
Skradziono portfel zawie­
rający: koncesję na pro­
wadzenie harfdlu, kartę 
rejestracyjną i legityma­
cje kolejową w-ystawioną 
na nazwisko Maria Mi­
kołajczak, Poznań, Grun­
waldzka 43 m. 3. 25668g
Pan, który szukał właści­
ciela dokumentów — Wa­
lenty Zygner — proszony
jest o przesłanie na
adres: Mieczysław Zygner, 
Poznań, Lampego 31 a m. 9 
wzgl. oddanie w Komisa-
riacie MO.

Kóżne

25490g

Dywany, kilimy napra­
wiam. Tabernaeki, Poznań, 
Dzierżyńskiego 91. 24378g
Warsztat naprawy radio­
odbiorników przeniosłem 
z III piętra do sklepu. In­
żynier Semma, Pozrfań, 
Wielka 17, narożnik Gar-
bar, 2441Og
Pilnie poszukuję pożyczki 
30.000 zł zabezpieczenie
dobre
Biuro

warunki. Oferty
Ogłoszeń, Swier-

czewskiego 3 dla M249g.
Lubiącym morze wyrfajmę 
pokoje natychmiast. Pi­
semne informacje: Kacz- 
mar. Poznań, Ratajczaka 
49 m, 10.24632g 
Eleganckie suknie ślubne 
zagraniczne, welony, na­
krycia do chrztu, ubrarfia 
m ęsk ie poi eta: W y poży - 
czalnia, Poznań, Długa 9
m. 25293g

Sprzedam dom 1-rodzimny 
niewykończony przy ul. 
Palacza, cena 330 tys. zł 
oraz parcelę pod budowę 
do-rnku 1-rodzinnego (dziel 
nica Grurfwald), Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25260g.

Sprzedam jedną mdrgę 
ziemi w Poznaniu na Wi-

Oddam korzystnie w do­
bre ręce norki do hodow­
li. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25487g.

nogradach (1X> min. od
tramwaju). Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 2567Ig.

Posiadam koncesję i takso 
metr, oczekuję propozycji 
wzgl. wezmę nowy samo­
chód osobowy w dzierża-

Sprzedam parcelę oparka-

ma
jki " wupowiedzialnych sklepowych zatrudni na- 
‘<U Gminna Spółdzielnia „Samopomoc
jdy Jnopska/’ w Międzyrzeczu, ul. 9 Maja 6. K5507 
uf. Monterów samochodowych o wysokich kwali- 
ry*; facjach zawodowych (znajomość silników wy­
ły- Robotników do obsługi szczotki
zyc ,echanicznej. Ładowaczy do obsługi wozów 
ór- ;zPylnych. Robotników do ręcznego oczyszcza- 
s®' J’* uI’c ’ Placów — również na pół etatu (4 go- 
?ie" 4iny) do pracy rannej lub popołudniowej m. i. 
Aid ® oczyszczania rynków i placów targowych od

d ^z- 6—10. wzgl. 14—18. Kierowców samocho- 
pwycii z I i II kat. prawa jazdy. Pomocników

J,cr”ycó"' do obsługi autopolewaczek. Szale- 
zdo obsługi szaletów publicznych przyjmie 
"raz Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania

"oznaniu, Al. Stalingradzka 69, teł. 20-75.

3 odpowiedzialnych sklepowych zatrudni

m. i.

Wózki dziecięce nowo­
czesne, wielki wybór oraz 
materace wszelkich roz-
mi arów. sprzedaje tanio
i dobrze Brzozowska Po­
znań ul. Czerwonej .Armii
10. 22629g
Lisy srebrzyste, platyno­
we, niebieskie (piesaki) 
stare i młode, z klatkami 
lub bez sprzedam z powo­
du całkowitej likwidacji 
hodowli. Ostrów Wlkp., 
Raszkowska 50. tel. 10607.

23544g

m 4. . 25498g
Okazyjnie sprzedam moto­
cykl „IŻ” i WSK. Poznań, 
Kan^aka 8/9 m. 11. 25514g 
Tarcicę budowlaną suchą, 
okorki, bale 7,6X20X300 cm 
sprzedam. Poznań, Trau­
gutta 27 . 25J515g

S w i er c zew sk i ego 
25400g.

dla

Młode małżeństwo poszu­
kuje mieszkania wyłączo­
nego do 30.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25489g.

Willa blisko Warszawy z 
dogodną komunikacją kom 
fortowa, wyłączona 4-po- 
kojowa z łazienką zaraz 
wolna, duży ogród 460.000 
zi. spiesznie sprzeda No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 25420g

pioną, zadrzewiorfą,__
znań. ml. Gromadzka 997
m. 2. Adres: Poznań
życka 31 m. 2.

Po-

Je­
2529Og

wę na taksówkę. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 35499g.
Wypożyczalń ia sukien

Szczenięta — boksery z ro­
dowodami sprzedam. No- 
wicki, Poznań-Wydmy, Pe 
rzycka 30 (za parkiem), do­
jazd autobusem 59. z ul. 
Kraszewskiego. 25516g

Lokal (mały) na handel lub 
usługi w centrum Pozna­
nia odstąpię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 25512g.

Kupię domek jednorodzin 
ny z ogrodem, wolify po 
kupnie, z dogodną komu 
lykacją tramwajową lub 
autobusową. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25428g.

Dom piętrowy z ogrodem 
w dobrym punkcie w Go­
styniu Wlkp. korzystnie 
sprzedam. (Po kupnie mo­
żliwość zamieszkania). 
Wiadomość: T. Sobczak, 
Gdynia, ul. Kujawska 5 m.

ślubnych wieczorowych, 
nakryć do chrztu. Pozrfań,
Szewska 20. 255Wg

3. 35295g

Lekarskie

Biuro Pośrednictwa Han­
dlowego, Poznań. Niedział 
kowskiego 27, tel. 635-65, 
przyjmuje zlecenia sprze­
daży akwizycyjnej. 25547g
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K5509

Wózki dziecięce głębokie 
1 sportowe nowoczestłe 
modele poleca Szczepań­
ska, Poznań. Czerwonej 
Armii 70 w podwórzu 

217062

Sprzedam kompletne o- 
przyrządowanie na stale 
chodliwe artykuły bran­
ży metalowej, tylko po. 
ważrfym reflektantom, A- 
dres wskaże «Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 25530g.

Przyjmę na pokój z kuch 
rfią — samodzielne w Po 
znaniu najchętniej renci­
stę. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25521g.

Sprzedam P/s morgi ziemi 
przy Poznaniu, 25 minut 
od tramwaju. Cena 30.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25448g.

L^nia 17 Hpca 1959 r, zmarł

Stefan Wojciechowski
WsPółza!ożvciel i długoletni wiceprezes Zarządu 

Powiatowego TWP w Kępnie.
W Zmarłym TWP traci zasłużonego populary­

zatora wiedzy.

Okazyjnie sprzedam nowe 
klatki dła lisów lub za­
mienię je na lisy 
garbowane, pow. Gniezno 
wieś Lulkowo — Frątczak. 

24878®
Samochód „Mercedes” V- 
170 4-drzwiowy, w do­
brym stanie, nowe ogu- 
mienie okazyjnie sprze­
dam. Śrem, teł. 219 

25065g

12 rojów pszczół, ule wiel­
kopolskie, słomkowe no­
we z całym urządzeniem 
sprzedam tarjio z powodu 
choroby. Wróblewski Ko- 
bylepole, Dzieci Wrzesiń­
skich 13 . 25532g

1000 ofert zamiany mie­
szkań poleca Biuro Po­
średnictwa, Poznań. Nie­
działkowskiego 27, telefon 
635-65. godz. 9—13. 25547g
Absolwentka Uniwersyte­
tu Poznańskiego poszuku-
ją pilnie pokoju. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 25558g.

Kurczęta 1-dniowe sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25538g.

Dom rodzaj willki czteęo- 
pokojowa, z łazienką, bez 
jakiegokolwiek remontu 
(wolne), półmorgowym o- 
gtodem, opłotowane (wol­
ne) blisko Poznania 175.000 
zł oraz wiele innych dom 
ków, sprzeda: Nowak. Po 
znań, Czerworfej Armii 
26 . 25456g

Dr med. Jarosław Sluzar, 
specjalista chorób wew­
nętrznych, specjalista cho 
rób płucnych, własne la­
boratorium analityczne, 
godz. przyj. 10—11. Poz­
rfań, ul. 27 Grudnia 11, 
m. 7, tel. 49-92. 23301g

Kto maluje dobrze krawa­
ty. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25590g. '
Dziecko dziewczynkę ńa 
własne, ewentl. na wycho
wanie przyjmie
stwo bezdzietne.
Biuro Ogłoszeń,

małżeń- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 25243g.
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.Pogrzeb odbędzie się dnia 19 lipca br. o go- 
ln'e 17.30 w Kępnie. K55O5

Okazyjnie! Łódź z moto-
rem ecm sprzedam.
Poznań. Dzierżyńskiego 66 
m 6, od godz. 17—18.

25198g

Sprzedam samochód P-70. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 25565g.
Spacerówkę giętą sprze­
dam. Starf dobry. Poznań. 
Dziadowa 22 m. 10. 25593g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2 pokoje*z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
255 62g.
Duże jednopokojowe z ła­
zienką. werandą, ogród-
kiem zamienię ną 3.
pokojowe samodzielne, 
dzielrfica obojęfna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 2ć583g.

Willa nowa komfortowa, 
centralne ogrzewanie. O- 
gród, wolne zaraz 2 po­
koje. kuchnia, łazienka, 
idealna połowa 240 000 zł, 
ul. Dąbrowskiego, kamie­
nica komfortowa. 2 skła­
dy ul. Wrocławska 300.000 
zł, dom 3-pokojowv. wol­
ny. ogród, miasto PoLie. 
dziska 130.000 zł. wybór ko 
rzystrfych parcel snrzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań 
skiego 16. 25421g

Żylaki, hemoroidy, owrzo 
dzenia nóg, leczenie bez- 
operacyjne —• st. R Ol­
szewski - lekarz med. (w 
lipcu i sierpniu przyjęcia 
tylko po uprzednim poro­
zumieniu się listownym). 
Poznań, Swierczew-skiego 
Ha m. 6. 24487g

Kołdry stare przerabiam. 
Smoczyńska, Poznań, 
Kwiatowa 8 m. 14.
___________________3556Qg

Matrymonialny
Samotna, po 4fl, prawego 
charakteru,
kształcenie, 
niezależrfa.

wyższe wy- 
materialnie 

pozna inteli-
Z. Miklaszewski, dentysta, 
Poznań, ulica Przybyszew­
skiego 36 (nowe Osiedle 
mieszkaniowe) przyjmuje 
od godz. 10—1'2 i 16—18,

25405g

gentnego pana w celu ma- 
tiymonialnym. Rozwiedze 
ni wykluczeni. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla ^9206p.

Dr med. Zbigniew Krajew 
ski, specjał, chirurgia i 
choroby jamy ustnej, 
szczęk, zębów, powrócił. 
Poznań, Plac Wolrfości 17.
godz. 15—18. 25614g

Panna 34-letnia, muzykal­
na, przystojna, wykształ­
cona, właścicielka kamie­
nicy poślubi kawalera, 
nauczyciela lub inżyniera. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1.9205p.
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WIELKOPOLSKI | „GŁOS“ SPORTOWY

Na dzień 22 lipca 
wiele atrakcji,imprez, zabaw...

W miastach Wielkopolski przygotowano bardzo uroz­
maicony program obchodu Święta Odrodzenia.

W Lesznie 19 bm. przed południem nastąpi w sali gim­
nastycznej i na dziedzińcu Technikum Handlowego 
otwarcie wystawy przemysłowo-rolniczej.

We wtorek w dużej sali kina „Panorama” odbędzie 
się uroczysta sesja Miejskiej i Powiatowej Rady Naro­
dowej. W programie sesji przewidziano między innymi I 
wręczenie odznaczeń państwowych, przekazanie sztan­
daru Zarządowi Oddziału Powiatowego ZBoWiD w 
Lesznie, oraz część artystyczną w wykonaniu zespo­
łów świetlicowych. W tym samym dniu o godzinie 20.45 
społeczeństwo wraz z wojskiem zbierzc się na Placu 
Wiosny Ludów, skąd wyruszy capstrzyk i przejdzie uli­
cami miasta.

22 lipca o godzinie 15 zor­
ganizowany będzie ogólnopol­
ski uliczny wyścig kolarski, w 
godzinach 20—22 na rynku po­
pisywać się będzie orkiestra 
kolejowa. Na stadionie Polonii

TZozynai i o Scl
O W najbliższych latach dzieci 

pow. obornickiego będą uczyły się 
w znacznie lepszych warunkach 
niż dotychczas. Do 1964 r. prze­
widziano wybudowanie 8 nowych 
obiektów szkolnych, a w 9 — roz­
budowę, kosztem ponad 7.600 tys. 
zł.

W sumie za kilka lat powiat o- 
bornicki doczeka się przeszło 59 
nowych izb lekcyjnych. (an)

O ' Członkowie kółek rolniczych 
w Jarocinie i powiecie projektują 
pomoc przy budowie domu rolni­
ka, w którym m. in. znajdą po­
mieszczenia gabinety lekarskie. Na 
ten cel zebrali już 371.208 zł. (alk)

O W tych dniach rynek w Rako­
niewicach zmienił nazwę na Plac 
Powstańców Wielkopolskich, (jw)

O W Skokach (pow. Wągrowiec) 
ukończono przebudowę gospody, a 
w Gołańczy i Damasławku roboty 
sa na ukończeniu. (kdw)

O W pow. międzychodzkim 59 
jednostek OSP skupia 1300 stra­
żaków i posiada 5 samochodów i 
22 motopompy. Na przeszkolenie 
komendantów OSP Prezydium 
PRN przeznaczyło 10 tys. zł.

(pem)
O W ciągu 7 miesięcy Kolegium 

Orzekające Prezydium PRN w Mię 
dzychodzie rozpatrywało 456 spraw 
karno-administracyinych. W dru­
gim kwartale na 317 rozpatrywa­
nych — 47 stanowią wykroczenia 
chuligańskie, a prawie 200 za pro­
wadzenie pojazdów w stanie nie­
trzeźwym. (pem)

O Z bojanowsfkiego Rynku znik­
ną wreszcie „kocie łby”. Doku­
mentacja przewiduje poszerzenie 
jedni, wysadzenie drzewek na 
rynku i zbudowanie dwóch park:n 
gów. Roboty rozpoczną się w przy 
szłym roku, a" za tegoroczne kre­
dyty zakupiony będzie potrzebny 
materiał. (wt)

o Kuratorium Szkolne w Pozna­
niu postanowiło wybudować inter­
nat dla Liceum Ogólnokształcące­
go w Wągrowcu, przeznaczając na 
ten cel 5 min. zł. (kdw)

<7/7?) LAT

W 23 powiatach Wielkopol­
ski przystąpiono już do zbioru 
żyta. Ogólny obszar upraw wy 
nosi ponad 800 tys. ha. W pra­
cach współdziała 90 ośrodków 
maszynowych. Rzepak i jęcz­
mień ozimy skoszono już w 
całości. Notuje się bardzo do­
bre plony rzepaku. Próbne o- 
młoty dały 34 q z hektara.

♦
Rewelacyjną tezę wysunął 

radziecki uczony, badacz Mar­
sa, prof. Tichow. Oświadczył 
on, że na Marsie istnieje roś­
linność. Tamtejsza flora w prze 
ciwieństwie do roślinności na 
Ziemi, jego zdaniem, całkowi­
cie pochłania wysoko-kalorycz 
ne promienie pozaczcrwone, o- 
raz promienie widma słonecz­
nego, zabarwione na czerwony 
kolor. Roślinność na Marsie 
jest koloru granatowo-błękitne 
go.

*
W wypehiionej sali Teatru 

Miejskiego w Lublinie odbyło 
się zebranie katolickiej inteli­
gencji, protestującej — w zwią 
zku z rzekomym cudem w ka­
tedrze lubelskiej — przeciw 
nadużywaniu wiary dla celów 
politycznych Rezolucja stwier 
dza między innymi, że: „mi­
mo oświadczenia biskupa, or­
dynariusza diecezji lubelskiej, 
że nie było żadnego cudu w 
katedrze, nadal jesteśmy świad 
kami organizowanego przez 
duchowieństwo napływu wier­
nych dla celów nie mających 
nic wspólnego z kultem reli­
gijnym.”

i w kasynie oficerskim odbę­
dą się zabawy ludowe. (R)

* • *
Powiatowy Komitet Obcho­

du Święta Odrodzenia Polski 
Ludowej przygotowuje wiele 
atrakcyjnych rozrywek dla 
mieszkańców Wągrowca i po­
wiatu. Uroczystości te zapo­
czątkuje 21 bm. powiatowa i 
miejska akademia w sali kina 
„Przyjaźń”. W części artystycz 
nej występują: orkiestra sym­
foniczna oraz zespół dziecięcy 
PDK.

W dniu samego święta od 
godziny 10 na boisku sporto­
wym odbędą się zawody spor­
towe.

Kulminacyjnym punktem 
będzie impreza motocyklowa 
„małego żużla” z udziałem za 
wodników z całego kraju.

Wieczorem mieszkańcy zo­
baczą występy artystów scen 
poznańskich. Również przewi­
dziana jest zabawa ludowa.

(kdw) 
♦ * *

Nie ma ani jednego miasta 
czy gromady w Wielkopolsce, 
które by nie podjęły zobowią­
zań lipcowych.

Wieści z Piły
Do estetycznego wyglądu 

Piły przyczyniło się w tym ro­
ku nie tylko założenie nowych 
zieleńców i urządzenie płacy 
zabaw dla dzieci, ale także 
nowa elewacja niektórych bu­
dynków i estetyczne reklamy 
sklepów.

♦ • ♦
Rozbudowujący się przemysł 

w Pile ma coraz większe za­
potrzebowanie na tlen. Istnie­
je więc realny projekt wybu­
dowania w tym mieście tle­
nowni. Dokumentacja została 
już sporządzona. Dzięki temu 
zaoszczędzi się rocznie 500 do 
600 tys. złotych.

• * *

W Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego na zgłoszo 
nych 220 wniosków uspraw­
niających produkcję, 202 przy­
jęto do realizacji.

• • • ♦
Przy omawianiu projektu 

powołania międzyobwodowej 
komisji ekonomicznej Towa­
rzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich w Pile dla powiatów 
sąsiednich, wysunięto również 
projekt wybudowania w rejo­
nie Piły przekaźnikowej sta­
cji telewizyjnej. Starania o 
aparaturę są w toku, (ko)

Nowa świetlica 
z telewizorem

Gminna Spółdzielnia „Samo 
pomoc Chłopska” w Wolszty­
nie należy do przodującej spo­
śród przeszło 200 GS w woj. 
poznańskim.

Spółfłzielnia wolsztyńska ma 
przede wszystkim duże osiąg­
nięcia na odcinku inwestycji. 
Przy budowie nowoczesnej ma 
sarni zaoszczędzono 43 tys. zł. 
Na ukończeniu znajduje się bu 
dowa nowych pomieszczeń na 
spęd. GS Wolsztyn zbuduje w 
najbliższym czasie magazyn 
uniwersalny o długości 50 m. 
Kilka dni temu oddano do u- 
żytku budynek administracyj­
ny. Na II piętrze mieści się 
w nim świetlica, w której pra­
cownicy GS spędzają wolne 
chwile przy telewizorze. (Kh)

Roboty przy budowie bruku 
na drodze z Orzechowa do 
Pięczkowa wykonają miesz­
kańcy Orzechowa. Położenie 
chodnika z płyt cementowych 
na j'ednej z ulic tego miastecz­
ka również realizuje ludność. 
Pracownicy PGR Ostrowo Szl. 
otynkują wszystkie budynki 
mieszkalne, doprowadzą insta­
lację wodociągową do domów 
i oparkanią wieś, (kst) 

♦ ♦ ♦
Mieszkańcy gromady Pecna 

w powiecie śremskim posta­
nowili do 30 września br. zre­
alizować swoje roczne zobo­
wiązania na rzecz budowy 
szkół. Do połowy lipca wpła­
cili ponad 17 tysięcy złotych. 
Również ludność Książa pra­
gnie wcześniej przekazać pie­
niądze na budowę szkół Ty­
siąclecia. ,

Do 10 bm. powiat śremski 
zebrał 411.745 zł. (f)

Rozwiązanie krzyżówki 
nr 81 z dodatku 
„Nowy Świat"

Poziomo: stopa, patos,'parol, sto­
ra, amory, sabot, Jan, azyl, para­
da, Irena, abażur, torf, róg, la­
mus, brawo, anioł nurek, zjawy, 
skaza.

Pionowo: sesja, oposy, paraliż, 
Arab, platan, Troja, szyna, radar, 
opera, zabór, ratunek, rulony, ar­
buz, agawa, osika, fałda. Mars.

Nagrody książkowe za na­
desłanie trafnych rozwiązań o- 
statniej krzyżówki otrzymują: 
z Poznania — Krystyna Weso­
łowska, ul, Słowackiego 24 m. 
5; Helena Janicka, Armii Czer 
wonej 48; Teodora Promezyń- 
ska, Chudoby 6 m. 20; Irena 
Figna,* Matejki 67; Halina Ben 
schowa, Szkolna 3; Jan Skąm- 
ski, skr. poczt. 73 i Jerzy Cwoj 
dziński — Gorzów Wlkp., ul. 
Armii Czerwonej 10, m. 9; An 
drżej Henke — Oborniki 
Wlkp.,N Świetlica Międzyszkol­
na; Aniela Finkowa, Buk k. 
Poznania; plac Reszki 26; Ge­
nowefa Pospieszałowa, Lewice 
pow. Międzychód.

Nagrody wyślemy pocztą.

Paciorki egipskie 
w Smuszewie

Ekspedycja archeologiczna 
Uniwersytetu Poznańskiego 
zakończyła już prace wykopa­
liskowe w Smuszewie (powiat 
Wągrowiec). Z ziemi wydoby­
to obfity plon w postaci prze­
szło 300 zainwentaryzowa- 
nych pozycji, nie licząc skorup 
z urn. Wśród znalezionych rze­
czy zasługują na uwagę szkla­
ne paciorki egipskie, których 
wykopano około 60. (kdw)

Jubileusz PGR-ów /

Po 10 latach trudnej gospodarki
W Czempiniu pod Poznaniem spotkają się dziś przodujący 

pracownicy wielkopolskich PGR-ów na uroczystej akademii 
z okazji jubileuszu dziesięciolecia. Start w 1948 roku nie 
był łatwy, trzeba było pokonać wiele trudności, zanim bi­
lans gospodarczy stał się dodatni, zanim wielkopolskie FGR-y 
znalazły się w czołówce krajowej. Gospodarstwo Zytowiecko 
w powiecie gostyńskim zdobyło na wiosnę sztandar prze­
chodni Rady Ministrów i CRZZ. W dalszym ciągu swymi 
wynikami załoga gospodarstwa podkreśla, że nie zamierza 
wypuścić palmy pierwszeństwa ze swoich rąk.

Poważny jest dorobek minionych dziesięciu lat. Wzrosły 
zbiory przeciętne 4 zbóż z 17,6 q w 1948 roku do 18,4 q w 
1958 roku, a tegoroczne oblicza się szacunkowo na 18,5 q 
z hektara. Obsada inwentarza na 100 ha zwiększyła się wy­
datnie, zwłaszcza bydła: z 17,9 sztuk w 1949 roku do 33,8 
w 1959* roku (a razem z bydłem pracowniczym do 41,8 sztuk). 
Wzrost trzody chlewnej na 100 ha wynosi w tym okresie 
246,9 proc., a owiec — 171,9 proc.

Podniosła się towarowość gospodarki: zamiast 24 tys. ton 
zboża (w 1949 r.) odstawiono w ubiegłym roku gospodar­
czym — 73 tys. ton, zamiast 17 min. litrów mleka juz 69 min. 
litrów oraz 70 tysięcy kwintali żywca (17 tys. q w 1949 r.).

Jednym słowem — wielkopolskie PGR-y dokonały 
dużego skoku, szczególnie w ostatnich dwóch latach. 
Wprowadzenie rozrachunku gospodarczego, zlikwidowanie 
skutków nadmiernej centralizacji wpłynęło korzystnie na 
ich rentowność.

Zresztą nie tylko w’ dziedzinie gospodarczej można mówić 
o osiągnięciach. Na uwagę zasługuje sprawa trośki o wa­
runki mieszkaniowe pracowników. W okresie dziesięciolecia 
zbudowano 8541 izb mieszkalnych. Istnieją obecnie 303 świe­
tlice, 61 przedszkoli, 42 łaźnie. Kobiety mogą korzystać 
z 39 pralni i 101 zakładowych pralek elektrycznych. W celu 
zorganizowania pożytecznego wypoczynku dla załóg, zaku­
piono dla świetlic 75 telewizorów. Młodzież może uprawiać 
sport na 66 boiskach.

Uroczystość czempińska, w czasie której zasłużeni pra­
cownicy wielkopolskich PGR-ów otrzymają odznaczenia 
państwowe i dyplomy oraz nagrody pieniężne, stanic się 
okazją do podsumowania dotychczasowych osiągnięć, a tak­
że do wytyczenia planów na przyszłość, (emp)

15 tys. sportowców 
w wielkiej paradzie w stolicy
IV dniu 22 lipca odbędzie się 
’* w Warszawie przed Pała­

cem Kultury i Nauki wielka 
parada sportowa, w której 
weźmie udział 15 tys. młodzie­
ży, członków organizacji i fe-

Polukard w finale 
żużlowych 
mistrzostw świata

Wielkim sukcesem reprezen 
tanta Polski — Połukarda zakoń 
czył się finał europejski żuż­
lowych mistrzostw świata ro­
zegrany w Goeteborgu. Polak 
w silnej stawce zajął trzecie 
miejsce za mistrzem świata z 
1957 r. — Ove Fundinem 
(Szwecja) i Hoffmeisterem 
(NRF). Tak więc Polukard bę­
dzie pierwszym reprezentan­
tem Polski, który stanie na 
starcie finałów mistrzostw 
świata w Wembley. (19. 9. br.).

Kapała zajął siódme miejsce.
(PAP)

Lipiec 
niedziela 

19 
poniedz.

20

Imieniny
Wincentego

Słońce:
wsch.: g. 4.36
zach.: g. 20.47

Teatry
W Poznaniu — jutro:
nieczynne
W terenie — dziś*
MIĘDZYCHÓD — „Klub kawale­

rów”.

deracji sportowych oraz ich 
klubów z całego kraju. Wśród 
defilujących znajdzie się około 
800 .osobowa reprezentacja 
Wielkopolski, w której wystą­
pią m in. zawodnicy Warty, 
Olimpii, Energetyka, Posnanii, 
Lecha z Poznania, Ostroyii, 
Prosny, Calisii in.

Wielką paradę otworzy 1.000 
osobowa grupa rówieśników 
Polski Ludowej — zaplecze 
naszego sportu. Za nimi poma­
szerują rekordziści świata, 
zdobywcy tytułów mistrzów 
śwuata i mistrzów Europy. 
Grupę tę zamkną przypusz­
czalni kandydaci na Igrzyska 
Olimpijskie w Rzymie. W 
oddzielnych grupach przede­
filują akademicy, sportowcy 
wiejscy, szkolne zespoły spor­
towe, członkowie federacji 
Gwardia, wojsko i członkowie 
związków zawodowych. Prze­
marsz grupy sportowej obli­
czony jest na przeszło godzi­
nę.

Flagę biało-czerwoną bę-

Dla uczczenia 
XV-lecia — 

PZPN zorgani­
zował turniej 

piłkarski o 
„Puchar Miast”.

Dziś o godz. 
18 odbędzie się 
jedno spotkanie 
z 'cyklu tych 
rozgrywek w 
Poznaniu na Sta 
dionie „22 Lip­
ca”. Na zielonej 
murawie zoba­
czymy drużyny 

Bukaresztu i 
Budapesztu.

Na zdjęciu 
fragment z me­
czu Warszawa 
— Berlin 4:1. 
Paszkiewicz — 
Warszawa (w 
ciemnych spo­
denkach ) w wa l 
ce o piłkę.

(r)
Fot. — CAF

Kina
KALISZ — Syrena: „Zbuntowa­

na” (ang., 14 1,); Stylowe: „Opo­
wieści Hoffmanna” (ang., 16 1.), 
Wolność: „Biedni ale piękni” 
(włoski, 18 lat); GNIEZNO — Po­
lonia: „Paryżanka” (franc., 18 
l.); Lech: „Morderca mieszka pod 
21” (franc., 16 1.); OSTRÓW — Ro­
ma: „Zemsta zza grobu” (franc., 
18 1.); Słońce: „Niemowlę na ma­
newrach” (ang., 12 1.); LESZNO — 
Panorama: „Kadet Rousselle” — 
(franc., 12 1.); PIŁA — Iskra: 
„Panna Julia” (szwedzki, 18 1.),

Radio
(PONIEDZIAŁEK) 

PROGRAM I
15.30 — „U przyjaciół” — aud. 

słowno-muz.; 16.05 — Porady prak 
tyczne dla kobiet; 16.20 — „śpie­
wamy pieśni i piosenki”; 16.45 — 
„Wielkie dni Polskiej Bandery”; 
17.15 — chóry Polskiego Radia w 
okresie 15-lecia P. L.; 17.42 — na­
grody rzeczowe Toto-Lotka; 18.05 
spotkania z pisarzami; 18.25 — ma­
gazyn muzyczny; 19.05 — Uniwer­
sytet radiowy; 19.15 — „Klub 60”; 
— „Dalekie echo wojny 3O-letr0ej; 
21 — koncert symf.; 21.40 — o czym 
pisze prasa literacka; 22.28 — ińu- 
zyka tan.

Wiadomości 5, C, 7, !, 13.55, 10, 
18, 20, 21, 23.

PROGRAM II (Poznań)

15.30 — dla dzieci; 16 — mozaika 
polskiej muzyki rozrywk.; 17.05 — 
koncert muzyki rozrywk.; 17.30 — 
„Radioexpress”; 17.45 — muzyka; 
17.50 — piosenki radzieckie; 18.10 
g.-a kapela pod dyr. Mariana 
Obsti; 18.35 — muzyka 1 aktualn.; 
19.05 — koncert ork. PR; 19.45 _ 
Kern: „Dziewczę z kabaretu”; _  
19.5.^ — „Co wam się najbardziej 
podoba w tej audycji?”; 20.25 — 
„Od A do Z”; 20.40 — pleśni kom­
pozytorów włoskich; 20.27 — sport: 
21.40 — orkiestra tan.; 22 — „Włas­
ność w świetle etyki”; 22.15 — 
wiersze poetów radzieckich; 22.45 
arcydzieła muzykilklasycznej; 23.99 
muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30 8.30 
12.04, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizia
(PONIEDZIAŁEK)

19 — „Nasza Agnieszka”; 19.25 —, 
„Eureka”; 20.05 - dzien-nik telew.; 
20.25 — przegląd gospodarczy; 20.40 
film fab. prod. radź. „Siadami 
bandy” od lat 14.

dzie niósł zapaśnik Sosnowski 
w asyście gimnastyczek Ko. 
tówny i Stachów.

W godzinach popołudnio. 
wych odbędzie się na stadło- 
nie pokaz masowy, zawody 
lekkoatletyczne i finał piłkar­
ski turnieju o „Puchar Miast”, 

(x)

na szermierczych 
mistrzostwach świata

Drużynowy turniej we flo­
recie mężczyzn Polacy rozpo- 
częli od porażki z broniącą 
tytułu mistrzowskiego druży. 
ną Francji. Nasza reprezenta. 
cja przegrała 6:10. W druży. 
nie Francji wystąpił wielokrot 
ny mistrz świata D’Oriola 
Francuz, który od Olimpiady 
w Melbourne bojkotuje floret 
elektryczny, konsekwentnie 
nie bierze udziału w turnie- 
jach indywidualnych, zawsze 
jednak broni barw swojego 
kraju w turnieju' drużynowym, 
Poziom, jaki zaprezentował, 
pozwala przypuszczać, że 
miałby poważne szanse wpisać 
się jeszcze raz na listę mi- 
strzów świata. W spotkaniu z 
Polakami D’Oriola wygrał 
wszystkie pojedynki. Wspania­
łą walkę stoczył z 
rulski, przegrywając 
w wyniku pomyłki 
Punkty dla Polski

nim Pa- 
4:5 i to 
sędziego,, 
zdobyli;!

Parulski, zwyciężając Bara- 
dino 5:3 i Guittet’a 5:3, Ró­
życki wygrywając z Baradino 
5:3 i Guittet'em 5:3, oraz 
Woyda, który zwyciężył Bau- 
doux 5:4 i Guitte’a 5:2. Za­
wiódł czwarty nasz repre­
zentant Franke, który przegra! 
wszystkie pojedynki.

Drugi mecz polscy floreciści 
rozegrali w późnych godzinach 
wieczornych z reprezentacją 
Węgier przegrywając 5:9. I 
tym razem najsłabszym z dru-' 
żyny był Franke, który wygra! 
jeden pojedynek z Pappen 
5:2. .Dwa punkty dla Polski 
zdobył Parulski, zwyciężając 
Pappa 5:4 i Guricza 5:4, a po 
jednym Woyda, wygrywając z 
Zvikowskym 5:3 i Różycki, 
który zwyciężył Pappa 5:3.

(PAP) .

Krótko
W meczu o Puchar Miast 

przeciwnikiem Krakowa, wo- 
bec nieprzybycia zespołu Bra­
tysławy. była reprezentacja 
Polski juniorów. Zwyciężyła 
jedenastka Krakowa 6:0.

Spotkanie eliminacyjne 1
Puchar Galea rozegrane w Luj 
hasovicach (CSR) pomięć c, 
Polską o Włochami zakończyć 'p 
się naszą porażką 2:3. Obecnit 
Polscy tenisiści zmierzą się ;
drużyną młodzieżową Austrii _ 
Przeciwnikami Włochów b? ■ 
dzie Czechosłowacja, która P* fi 
konała Austrię 4:1.

Liderem wyścigu Tour 
France jest w dalszym ciąg1 
Hiszpan Bahamontes. Do zaj 
kończenia wyścigu pozosU 
jeszcze jeden etap Dijon— 
ryż 331 km.

Mistrzostwo Polski w wif' iii

ccloboju gimnastycznym zdobi; 
Symonowicz 111.25 pkt. pr^ , 
Jokielem 111.0 pkt. i Konopki JU 
110.10 pkt. Mistrzynią w 
sie międzynarodowej zosta^ ' 
mistrzyni Europy — Kotównł! v 

(x)
__________ Pr

Akrcbaci motorowi ~ 
i CSR w Ostrowie

Dziś o godz. 19 na stadio11)1 ty 
ZNTK w Ostrowie odbędą 
się wielka rewia akrobacji ii 
motorach w wykonaniu czeeff Ui 
ąłowackiego zespołu „SVM 
ŻARM” z Pardubic. (n^ ■

ja

Wystawa 
w Grodzisku

W Domu Ludowym w 
dzisku zorganizowano, staf|zorganizowano, sw1’ 

Komitetu Muzealnyniem
wystawę pamiątek Ziemi
dziskiej. “ I >

Między innymi na wystać 
pokazano pierwszy protok^ 
larz z założenia Bractwa K1'’ 
kowego w Grodzisku z 
1646. (s.s.) j.


